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PARYŻ, 11 marca (Pat.) 
$Będzia śledczy Ordonneau wy 
dał rozkaz aresztowania taksa: 
tora Credit Municipal miasta 
Orleanu Faraulta i dyrektora 
tejże instytucji Maingourda. Na 
mocy przeprowadzonych do- 
chodzeń wyszło na jaw, że 0 
baj znali pochodzenie klejno- 
tów, zastawionych w Credit Mu 
nicipa] Orleanu przez Kayotte 

Sędzia śledczy wydał rozkaz 
aresztowania boksera Niemena, 
który był jednym z przybocz 
nych ludzi Stawiskiego. 

Najbliższe dni mają przy- 
nieść kilka nowych sensacji, a 
liczba aresztowanych w aferze 
Stawiskiege przekroczyć 
30 osób. 

Obrona oskarżonych, a » 
szczególności adwokat dyrekto 
ra Tissier'a, założył protest 
przeciw przeniesieniu dochodze 
nia z Bayonny do Paryża. — 
Wszystkie dane wskazują jed: 
nak, że chodzi tu tylko o zyska 
nie na czasie, W kołach sądo 
wych sprawa skoneentrowaniA 
afery w rękach paryskich 


pracowników umy- 
słowych 


WARSZAWA, 11.3. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym rozpoczął 
obrady kongres unji pracowników 
umysłowych. Na kongres przybyło 
z całej Polski koto 180 delegatów. 
Ze sfer urzędowych byli na otwar 
ciu kongresu min Hubicki, wicem 
Duch, dyr. dep. m. s. wewn. p 
Weisbrot i in. 


władz śledczych uważana jesi 
za przesądzona 
PARYŻ, 11 marca (Pat.) 

Sąd wyższej instancji w Pan o 
rzucił prośbę oskarżonych w 
aferze Stawiskiego dziennika. 
rzy Dariusa i Dubarry w spra- 
wie prowizoryczvego wypusz- 
czenia ich na wolną stopę. Obaj 
oskarżeni przewiezieni zastali 
do więzienia w Bayornie, 


Anonimy i pogróżki 


PARYŻ, 11 marca. (Pat.) -~ 


d „Matin“ ogłaszu rozmowę z b. 


ministrem Dalimierem, który 
domaga się jaknajszybszege 
przesłuchania go przez komisję 
parlamentainą i przez sędziega 
Śledczego, spodziewając się, że 
w ien sposób położy kres li 
stom z pogróżkami i anonimom 


telefonicznym, jakie wciąż o- 
trzymuje. Dalimier podkreślił, 
że w prywatnym liście do Du- 
barry'ego, na którym wyraź- 
nie znajdowało się nazwisko a- 
dresata. skreślone nazwisko i 
adres, pozostawiając resztę i w 
ten sposób nadana temu pry- 
watnemu listow! charakter ofi- 
jalnego okólnika, polecającego 
2 UA row bonów  bajońskich 


Kio szykował zamach stanu? 


Drużyna iminisierjalma Frota i lewicowy rząč 
faszystowski we Francji 


PARYŻ, 11.3. (PAT) 


— 


frontacja b. ministra Frota z b |mu, podkreślając, że myślał tylka! wał przy dymisjonowaniu 


prefektem policji Chiappe nie dała © Siworzeniu drużyny miuisterjał 


żadnych  seasacyjnych wyników. 
Zarówno Frot, jak i Chiappe pod: 
trzymywali swoje poprzednie 

znania. Chiappe twierdził, ża Frot 
starał się zorganizować grupę lu 
dzi, na wszystko gotowych i odda: 
nych mu, złożoną z byłych socjali 
stów i byłych kamelotów  królew- 
skich, którą mógłby Się posługi 
wać w razie potrzeby. Frot nato- 


„ej. 

Prasa prawicowa usiłuje wyka 
zać na podstawie zeznań Chiappe'a, 
że Frot organizował faktyczny za: 
mach stanu i pragnął przy pomocy 
swej grupy stworzyć lewicowy rząd 
Taszystowsk!, Pisma radykalne uwy 
puklają zarzuty Frota w Stosunki 
do Chiappe'a, w którego resorcie 
miały panować wielkie nieporząd- 


Kon, miast kategorycznie zaprzeczył te- ki, wobec czego b. min, Frot obsta 


Chiap. 
pe'a. 

Wobec roznamiętnienia, jakie to 
zeznania wniosły do opinji publica 
nej, nie jest wykluczone, że par- 
lamentarna komisja śledcza dla 
wyjaśnienia wypadków lutowych 
powróci raz jeszcze na wtorkowem 
posiedzenia do ebrad nad wysuwa: 
ną wzajemnie przez prawicę i lewi 
cę sprawą „organizacji zamachu 
etanu”, 


Groźny požar miasía 


39 osób poparzonych — 3 i pół miljona dolarów strat 


LONDYN, 11 marca. (Pat) — 
Z miasta Birmingham w stanie 


Alahama w Ameryce donoszą © | magazyn, który spalił się 


strasznym pożarze, jaki szalał 
tam wczoraj popołudniu na 
głównej ulicy miasta, gdy ruch 


zamknięciem największy. Pa- 


stwą płomieni padł olbrzymi 
do- 
szczętnie. 15.000 ludzi, obec- 


nych na nlicy w tym czasie, 
przyglądało się pożarowi, który 


w sklepach był na krótko przed | przerzucił się również na dru- 


Mellon, Walker i Lamont 


oskarżeni o niepłacenie podatków 


WASZYNGTON, 11 marca.— od płacenia podatków. 


(Pat) — Prokurator naczelny 
Stanów Zjednoczonych Cum- 
mings oświadezył, 
zamierzają wszeząć śledztwa 
przeciwko b. ambasadorowi U. 
S. A. w Londynie Mellonowi, 


Jednocześnie władze zamie- | 


czają wszcząć postępowanie 


że władze | przeciwko Aluminium Compa- 


uy of America, które to towa- 
rzystwa monopolizuje w swych 
rękach cały dział produkcji, — 


b. merowi Nowego Jorku Wal. | Cummings przekazał powyższe 


kerawł i Tomaszowi Lamonto: | dwie sprawy 


kompetentnym 


wł, synowi słynnego bankiera, | prokuratorom w N. Jorku i w 


oskarżonym o uchylanie 


sią | Pittsburgun. 


Wspólne samobójstwo 


małżonków nazajutrz po ślubie 


PECATONICA  (illicois), 
(PAT) — Państwo Ray 


Holcomb , krytyki 


11.3 |nika, że małżonkowie obawiali się 


opinji publicznej, gdyż 


po ślubie zawartym w piątek, po |pani Holcomb rozwiodła się z bra: 


pełnili w sobotę wspólne samobój 


tem swego męża na 15 minut przed 


stwo. Z listu, który ACE się w | zawarciem nowego zwiąxku, 


posiadaniu sędziego śledczego, wy* 


gą stronę chodnika i ogarnął 
skład smarów i.oliwy. Pożar 
tak szybko się rozszerzał, já 
okazało się rzeczą konieczną 


ewakuować kino, położone a | 
kilka domów dalej, w którem, 


odbywało się przedstawienie 


zdradliwa fotografia 


11.3, (PAT) —|czy wśród mgieł ze zbliżniącą 


BUDAPESZT, 
Wielką sensację wywołało na Wẹ 
grzech przypadkowe odkrycie po- 
licji. Mianowicie znaleziono fotogra 
tję amatorską z czasów komuny 
węgierskiej, przedstawiającą gru- 
pe siedmiu członków przyboczne, im 
oddziału przywódcy węgierskiej 
czerezwyczajki Szamutellyego. Gru- 
pa ta ma na sumieniu wykonanie 
szeregu wyroków Śmierci na miesz 
kańców miejscowości Satoraljauj- 
hety. Tymczasem, jak się okazało, 
jeden z członków tej grupy, nieja- 
ki Josipowicz jest obecnie znanym 
doktorem w tej miejscowości, a 


drugi urzędnikiem miejscowej ad- 
ministraejh I 


Dopiero po 5 godzinach, około 
godzi. 9-ej wieczorem we- 
dług czasu amerykańskiego, pa 
żar opanowano. 39 osób, prze 
ważnie strażaków, odniosło 
rany z poparzenia. Straty wy 
nosza 3 milj. 600 tys. dolarów. 


Dziennik zaznacza, że zezna- 
nie Dalimiera, poparte kopją 
wspomnianego listu, będzie w 
każdym razie bardzo obciąża- 


jące dla Dubarry'ego. 


Odezwa 
Romain Rollanda 


PARYŻ, 11 marca. (Pat) — 
Grupa uczonych i literatów wy 
| stosowała odezwę,  piętnującą 
obecną korupcję życia politycz 
nego we Francji, jak również 
protestującą przeciwko faszyz- 

mowi. Pod odezvygą podpisali 
się m. in. Basch, Bayet, Levv - 
Bruehl, Romain Rolland i in. 


Znów faksówki 
sirejkują 


PARYŻ, 11.3. (PAT) — Dziś po 
townie wybuch? częściowy strejk 
taksówek w Paryżu. Około 2500 
szoferów rzuciło pracę, domagając 
się dotrzymania przez pracodaw- 
ców ustalonych poprzednio warun 
ków. 


Sfrejk generalny 
w Hiszpanii 


BARCELONA, 11.3. (PAT) — 
W Hiszpanji proklamowano dzis 
strejk generalny, który rozpocząć 
się ma o północy i ogarnąć cały 
kraj, Władze przedzięwzięły szereg 
środków, celem zabezpieczenia lud 
ności dostawy wody, gazu i elek- 
tryczności. Rząd ogłosił, iż strejk 
będzie traktował jako akcję niele- 
galuą, 


$. O. $. admirała Byrda 


Statek w poważnem niebezpieczeństwie 


NOWY JORK, 11 marca. — 
(Pat) — Według wiadomości 
otrzymanych drogą . radjawą. 
statek ekspedycji admirała Byr 
da w „Bear of Oakland“ wal- 


się zimą antarktyczną. Szalone 


nawałnice utrudniają ekspedy= 
cji powrót da Dunodin (Nowa 
7elandja). Statek opuścił 28 
lntego zatokę Wielorybią, prze 
bijając się przez zamarzające 
wokoło kry lodowe. 


Na ratunek „Czeluskina” 


wylatują dziś najznakomitsi lotnicy sowieccy 


MOSKWA, 11.3. (PAT) — 12 bm, 
wylatują z Chabarowska na ratu- 
nek „Czeluskina” znakomici lotni- 
cy polarni: Wodoplauow, Doronin 
I Gałycew. Polecą ont! nad Syberję 
północno - wschodnią de zatoki 
Opatrzności, gdzie równocześnie 
zmierza statek „Smoleńsk*. Na €a- 


lej drodze przygotowano dia nich 


stacje lotnicza, zaopatrzone w do- 
godne lotniska i paliwo. Obecnie 
pole lodowe z obozem rozbitków 
znajduje się o 118 klm od przyląd- 
ka Onman, osiedla  eskimosów | 
czukczów. Na przylądku Osman i 
Wullen czynią przygotowania dla 
przyjęcia rozbitków. 


Tajemnica Belwederu 


Na krańcu południowej dziej 
nicy Warszałwy, odciętym od 
sąsiednich gmachów mieści się 
pałae, gdzie zamieszkuje od 
daty przewrotu majowego mar 
szałek Piłsudski. Jeszcze przed: 
tem za czasów sejmowych mie: 
szkał tam, jako Naczelnik Pań: 
stwa. 

Gmach ten, znajdujący się ną 
krańcu, w najbogatszej dzielni- 
cy Warszawy, gdzie latem i 
jesienią skupia się na space 
rach całe towarzystwo, nie ma 
nie wspólnego z tym  ruchenk 
z ożywionym zgiełkiem, panują 
cym w Alejach Ujazdowskich 
Tu przed bramą panuje już 
cisza, Wartownik pilnuje wef 
ścia, warta, znajdująca Się po 
drugiej stronie, trzyma straż 
nad gmachem. 

Tylko raz miała ludność cy- 
wilna okazję zajrzeć do wnę 
trza tego gmachu. Było to naza 
jntrz po zwycięstwie w roku 
1926, gdy wojska marszałką 
Piłsudskiego zajęły pałac, Pu 
bliczność zwiedzająca wówczas 
Belweder byla ździwiona 
skromnymi rozmiarami po 
szczególnych sal i pokoików i 
panującym tam mrokiem, Mie 
szkańcy zaś tego gmachu nie 
raz skarżą Się na wilgoć, twier: 
dząc, że gmach czyńi wrażenie 
iakądyby został zbudowany na 
moczarach i błotach. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
przekazał Belweder do dyspe 
zycji marsz. Piłsudskiego. 
Wśród wielu gmachów mia: 
sta Warszawy można byłoby 
znaleźć okazalszy i ładniejszy 
oraz mniej wilgotny. Ale mini- 
ster spraw wojskowych wybrał 
sobie ten właśnie gmach. gdzie 
elerpiał wiele, jako Naczelnik 
Państwa. Nad gmachem tym 


_ Vlasi 


a Burian 


unosi się legenda i tajemnica. 

Rzadko bywa, by adjntanta- 
ra Belwederu wydawała jakie- 
kolwiekbądź komunikaty o wi- 
zytach u marszałka Piłsudskie- 
go. Czasem późną nocą wezwa- 
ny zostaje jakiś magnat, by w 
towarzystwie ministra Betka 
zostać przyjętym przez marsz. 
Piłsudskiego, czasem w godzi- 
nach wieczornych zjawi się ja- 
kiś poseł obcego państwa, by 
odbyć dłuższą rozmowę z mini- 
strem spraw wojskowych. Ale 
nigdy nikt z nich po opuszcze- 
niu Belwederu nie puszcza pa. 
ry z ust. W Belwederze zo- 
stał niedawno przyjęty poseł 
szwedzki na osobnej audjencji, 
wyjechał nazajutrz do Sztok- 
holmu, wrócił później do War- 
Szawy, ale nikt nie wyjaśni do 
dziś dnia zagadki pobytu jego 
w tym gmachu. 

Każda wizyta obcego dyplo- 
maty jest zapowiedzią jakiegoś 
zwrotu. Tym zwrotem było 
przyjęcie Antonowa- Owsiejen- 
ki, z którym prowadzono roz- 
mowę w języku franeuskim w 
ciągu godziny, Przełomową by- 
ła wizyta posła niemieckiego 
von Moltkego, Nikt jednak z 
tych, którzy byli u marszałka 
Piłsudskiego, ani Laroche, ani 
Owsiejenko, ani Moltke, aui 
poseł szwedzki eraz inni goście 
nie ujawnili tajemnicy wizyt. 

Po powrocie z zagranicy, w 
roku 1931 marsz. Piłsudski po 
święcił się wyłącznie sprawom 
polityki zagranicznej. Cykl wy- 
wiadów w sprawie konstytucji 
urwał się, W małej broszurce, 
„Poprawkach _ historyczaych*, 
nastąpiło jedynie bezwzlgędne 
pożegnanie z wodzami obomi 
lewicowego. 

Odtąd opowiadano sobie, że 


wg. nieśmiertelnego dzieła N. Gogola 
Jutro premjera w Grand-Kinie 


czynnik decydujący rzucił na 
pełne wody swolch wychowań- 


ców, chege się przyjrzeć, jak 


Nr. 10 


szli ci wszyscy — nikt o tem 
w tej chwili nie wie. 


Zaczyna się serja domysłów. 


nej z udziałem marsz. Piłsud- 
skiego. 
A być może, były to gry cy- 


płyną bez jego wskazań. Utwo- Stroskany kryzysem gospodar- | Wilne byłego Naczelnika Pań- 


rzono jednak namiastkę liny 
ratowniczej, radę przyboczną, 
która miałaby dopomóc kierow 
nikom życia politycznego w 
chwilach ważnych i decydują: 
cych dla państwa. Powstało 
ciało, składające się z byłych 
premjerów, powołanych za 
zgodą marsz. PHsudskiego. — 
Zbierali się kilka razy na Zam- 
ku, zjawiał się również i prem- 
jer wiosny współżycia z par- 
lamentem, profesor Kazimierz 
Bartel. Opowiadano sobie wów 
czas, że pewnie wyskoczy na 
premjera, że jest mowa © zgo- 
dzie i współpracy, 


Gdy jednak profesor Bartel 
zjawił się we wtorek w Warsza 
wie, nikt nie prorokował mu 
premjerostwa. Każdy wiedział, 
że ten oddalony obecnie od ży: 
cia politycznego profesor, któ- 
ry się nadawał świetnie do œ 
kresu półparłamentarnego, jest 
obecnie tylko reprezentantem 
„dołów kawiarnianych*, nieza- 
dowolonego, przeciętnego czło- 
wieka, że stanowi jakgdyby od- 
zwierciadienie lekkiej opozycji 
społecznej, obok zadowolonych 
z biegu rzeczy byłych premje- 
rów, którzy zajmują w danej 
chwili jeszcze poważne stanowi 
ska, 


Chętny do rozmów, lubujący 
się w wymyślnych  djalogach, 
opowiadający między wiersza- 
mł istotę rzeczy, profesor Bar 
tel tym razem zachował milcza 
nie, Nie chciał odpowiadać na 
żadne pytania, unikał wszel- 
kich wyjaśnień. Konferencja 
byłych premierów odbywała 
się bowiem w Belwederze, w 
gmachu, skąd wychodzący ni- 
gdy nie podają żadnych szeze- 
gółów rozmowy. Kto mówił, ca 
mówił do jakich wniosków do- 


+4634009300300900000060 


Niema wi złej tory! 


Racjon: ine masaże i 
lielęgiowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszc'-, zmarszczki ełe. 


Instit de Beauté 
Leoma 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


stwa ze swoimi premjerami, 
z których każdy ma range woj- 
skówą. Być może były to ra- 
porty próbne premjerów o sy- 
tuacji na różnych odcinkach, 
rozmowy o sztuce rządzenia 
państwem, wskazania na przy- 
szłość, 

Strategia i taktyka odgrywa- 
ją w naszej polityce wewnętrz- 
nej dużą rolę, Czynnik decydu- 
jący nieraz w celach  taktycz- 
nych osłania tajemnicą rzeczy 
drobne, odsłaniając nagle przed 
obywatelem rzeczy ważne. Od- 
bywa się stale polityka zaska- 
kiwania, lub  kunktatorskiego 
przeczekiwania, Konferencja 0- 
statnia odbyła się w Belwede- 
rze. Trzeba będzie dużej cze- 
kąć, by dowiedzieć się, który 
z problemów hył przedmiotem 
rozważań i rozstrzygnięć dnia 
7 marca 1934 roku. 


czym obywatel chce, by na kon 
fereneji tej mówiono o spra 
wach ekonomieznych. Dotknię 
ty przez zszeregowanie urzęd: 
nik pociesza się, że tam pew: 
nie zmyto głowę autorom roz- 
porzaądzenia o urzędnikach, 


Politycy parlamentarni ułoży 
li subie, że tematem tych roz 
mów była konstytucja z 26 
stycznia, Nawet opozycja uczy: 
niła z czynnika decydującego* 
„czynnik nadrzędny“, skoro u- 
wierzyła i rozpowszechniał: 
plotki, że nawet uznał on ober- 
ny projekt konstytucji za chy- 
biony i kazał zawiesić go ns 
kołku, opracowując własny. 

Nafabrykowano plotek wiele. 
Już rozwiązano sejm i senat, 
już oznaczono termin wyjazdu 
marszałka Piłsudskiego, już 
podano szczegóły zmiany rzą- 


du, wyznaczając następców, Regnis 
Każda taka pogłoska, każda) Premjer węgierski 

płotka, puszczona w ruch, jest 

wawrzynem w legendzie Bel- Biri Pasia pi 

wedern, Co się jednak stalo Premjer Goemboes wyjschat dziś w 

na tej konferencji, nikt nie 


j < południe do Rzymu. Towarzyszy 
wie, Tak jak nikt nie powie, co | mu w podróży poset włoski w Bw 
się dzieje podczas gry wojen- |dapeszcie ks. Collona. 


księżna agiímje 


Habsburgowie poraz pierwszy na trybunie 


WIEDEŃ, 11.3. (PAT) — Wczo- welirę, gdyż ruch tea jest rękojmłią 
raj odbylo się w  Moedlingu pod | spokojnego rozwoju Austrji, 
Wiedniem zgromadzenie Heim | Prasa wiedeńska, zamieszczając 
wehry, na którem wygłosiła prze |sprawozdania z tego zgromadzenia, 
mówienie ks. Ileana, małżonka An: | podnosi, że poraz pierwszy się sda- 
toniego Habsburga. Ks. Teana we |rzyło, iż członek rodziny Habsbur- 
zwała kobiety, by przyłączyły się |gów zabrał głos na zgromadzeniy 
do ruchu, wszczętego przez Heim: | publicznem :v Austrji. 


Cyniczne obiecanki Hitlera 


BERLIN, 11.3. (PAT) -- Prze- |go ruchu w Niemczech. Mówiąc e 
mawiając w Monachjum na uroczy- |bilansie rządów nar,-socj. kanclerz 
stościach plerwszej rocznicy obję* | podkreślił, że istotnie znaczeriie po 
cia władzy w Bawarji przez nar. |Siadają nie sukcesy gospodarcze, 
socjalistów, kanclerz Hitler przy- |lecz fakt, iż stworzono warunki dla 
pommiał znaczenie, jakie Mona- |odrodzenia Niemiec, których na- 
chjum posiada dla ruchu nar. - |stępstwa objawią się może dopiero 
soc., podkreślając, że stolica Bawa |po 100 lub 200 latach. 
cji pozostanie nxdal metropolją te: f 


ranica słowidńsiwa pod Berlinem 


Niemcy kolonizują pogranicza 


BERLIN, 11.3. (PAT) — Przema 
wiając na zjeździe chłopskim w 
Hamburgu przywódca organizacji 
włościańskich Rzeszy Meinberg 
uzasadniał program kolonizacji na 
wschodntem pogranicza, oświadcza 
jąc m. ìn, że najlepszą ochroną 


wzdłuż niemieckiej granicy wschod 
niej będzie zbudowanie zdrowych 
gospodarstw chłopskich oraz osiedli 
kolonistów, O ile sie to nie uda — 
zaznaczył mówca — to za 100 łat 
granica słowiaństwa może przebie- 
gać tuż pod Berlinem, 


„ROXY” 


__, NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych ! 


Film wytwórni Sowkino-Moskwa 
z inicjatywy prez. Wcika Stalina 


p. t. 


BUNT MAŁYGINA 


(Orły ma 
uwięzi) 


W rol. gł. najwybitniejsi artyści teatru Narodowego w Moskwie J, Piewcow i W. Sofronew 


oraz artyści scen moskiewskich. 


Orkiestra Leningradzkiej Filharmonii pod bat. dyrygenta N. Rabinowieza 


Początek o godz. 4-ej pp, w soboty, niedziele i święta o 12 w poł. Na poranki ceny miejsce zniżone 


Dźwiekowy Kinoteatr 


AUZA” 


(dawniej „lLama”) 


Dziś i dni naste pnych rewelacyjny podwójny program! 


'Esther Ralston, Ellssa Landi, Nils Asther I Paw 


ukes przeży- 


wają noc upojeń, rozkoszy | miłości, dając koncert gry w pikantnej kom, 


Maskarada Miłości (lay płomień) 


Czy można maskować uczucie miłosne ? 


ina mówić „Kocham , nianawi i 
Gzy mo p apran rj 


ogr. tej 


rcydzieło, które pochtongło miljony ! 


. ©. $. — Góra Lodowa 


W rol. gl: Rod La Rocque i Gibson Gowland 


Równie pięknego filmu nie wldziano nigdy. 
Przadmnajemy zamówienia na zpeejalne przedstawienia dla szkół 
y i stowersysstń. 


Nr. T6 


Lerroux pozosfał | 


skim przyjmuje się zasadniczo z po 
błażliwera niedowierzaniem, Utarło 
się już bowiem ogćlne przekonanie, 
iż legendarny ten potwór wylągł 
się pewnego pięknego poranku w 
fantazji, by co pewien czas 
zwłaszcza w okresie kanikuly — 
pojawiać się regularnie... na szpal- 
tach dzienników. 

A zatem — bajki, lugenda? Pa- 
miętać jednak trzeba, że 
20] każda legenda ma swoje pierwotne 
J źródło w jakimś realnym, rzeczy- 
SZ wistym fakcie, 
i stanął na czele zrekonstruo- |może z biegiem lat odpowiednio 
wanego gabinetu hiszpańskiego | tylko oprasowanym, czy przerobio- 


nym. A legend na temat węża mor- 
Nowy sposób malo- 


skiego spotykamy tyle w tak roz- 
licznych warjacjach, iż mimowoli 


5 n dochodzi się do przekonania, że 
wania się ksze SRDACGŚAE vb JAK. AAY 
7 podkład. 


Reprodukcje węża morskiego — 
czasem zupełnie naiwne — — spot 
kać można na starożytnych mene- 


na meksykańskich 
wazonach japońskich lub haftach 
anamickich I co ciekawsze, 


zarysach są do siebie zupełnie 
podobne. 


raz 


Ciekawszę jeszcze są opisy tego 
legendarnego potwora, opisy, po- 


własne oczy. 


Okeło roku 1550 
Upsali Olaus Magnus, 


arcybiskup 
opisuje g9, 
Zp jako zwierzę, mierzące około 

Karmin w pałeczkach wyclto- | dwustu stóp długości, pokryte gru- 
dzi z mody, przynajmniej w TA To aas NOR 
Pa ryżd, À gdzie powszechnie Mikolaj Eris aE ew eri 
przyjął się nowy sposób bar |gzjał węża morskiego, kiedy na 
wienia ust, Uskutecznia się o-|drodze do morza 

no mianowicie za pomocą roz- |przewracał i niszczył spotykane 
pylacza z farbą i szablonu 7a- po drodze drzewa i chaty. 
krywającego dolną część twa-| Zagadnienie istnienia węża mor- 


rzy, a odsłaniajacego jedynie skiego zainteresowało wybitnego 
r usia uczonego, dyrektora król. towarzy- 


stwa zoologicznego w Hadze, dr. 
J. Oudemans’a, który w roku 1892 


„The Great Seaserpent'”. 


W dziele tem zebrał on kilkadzie- 
siąt obserwacji, poczynionych w 
okresie czasu od 1522 do 1690 roku. 
Zgóry odrzucił wszystkie wypadki 
wątpliwe, ograniczając się tylko do 
notowania spostrzeżeń, poczynio- 
nych przez osoby poważne i zasłu- 
gujące na wiarę. 

Tak więc w roku 1819 „United 
Service Journal” podaje, iż cały 
szereg osób na plaży w Nahant 
zauważył płynące po morzu jakieś 
olbrzymie zwierzę o wydłużonem 
TEZIE TO ZEE s a E PI) 


Żywy kwiaf 


Każdy zachwyca się 


pikantną komedją 
francuską 


Papryka 


irena de Zilahy 
René Lefóvre 


Nadprogram: Życie i zgon 
króla Alberta I oraz koro- 
nacja Leopolda III 


CASINO 


Produkcje paryskiej szkoły 
tańca i rytmiki, 


i 
| |rządzone przez ludzi zupełnie wia. |£PO 
| rygodnych, którzy widzieli go na | 


wydał w Londynie duże dzieło p. t. | 


Í | stępnie „Britannic“ 


12.11[.— „GŁOS PORANNY“ — 


Wąż morski nie jesi legenda 


Jego istnienie potwierdzają obserwacie na prze- 


1934 


strzeni szeregu wieków 


cych węża, lub węgorza, 

Dnia 6 sierpnia 1848 kapitan 
i oficerowie fregaty  „„Doedalus" 
spostrzegają w pobliżu Przylądka 
Dobrej Nadziei jakieś olbrzymie 
uwierzę, z kształtu podobne do 
węża, 
płynące na powierzchni morza 

ruchem falistym. 

Podobne zupełnie spostrzeżenia 
notuje niejaki John Parsons, kupiec 
z Albany, który znajdując się 
wraz z kapitanem parowca „Lotta“ 
na mostku komendanckim, z%uwa 
Żył wyłaniziący się nagle z m rza 
olbrzymi łeb jakiegoś potwora, © 
cielsku grubszem od komina okrę- 

towego. 

Porucznik francuskiej marynarki 


wojennej  Lagresille, komendant 
kanonierki „„Avalanche”,  nutuje 
dwukrotnie w dzienniku  okręto- 


wym, iż w roku 1897 i 1898. w po- 
bliżu zatoki Along, spostrzegł pły- 
nące na morzu obok siubie 


tach fenickich, rćwnie dobrze jak |dwa olbrzymie zwierzęta, długości 
rzeźbach czy | 


okeło 20 metrów, posuwające się 
fo powierzchni wody ruchem wę 


żowymi. 


wszystkie te rysunki w głównych Jak stwierdziła zgodnie cała zało- 


ga kanonierki, potwory te posia- 


dały duży owalny łeb, a 
na grzbiecie sterczące ostre kości 
kręgosłupa. 

W lemże samem prawie micjscu 
tyka znów węża morskiego w 
roku 1904 komendant  francvskiej 
kanonierki „ła Decidee*””, a w parę 


+0 


okser | Bama 


to tytuł filmu, 

w którym ukażą się 
światowej sławy 
bokserzy 


Man Baer 
Primo Carnera 


DJ 


dack Dempsey 


wl róteel 


CAE a a aaa a a 


Biędne koło węglowe 


Dziwne rzeczy dzieją się © 
heenie pod znakiem międzyn» 
rodowej wymiany towarów, ja 
ko skutek ceł  protekcyjnych, 
dumpingu i wzajemnej niceehę- 
ci poszczególnych narodów. - 
Okręt fiński „Britannie* z por 
tu macierzystego w Helsingfor 
sie może na ten temat op” 
wiedzieć ciekawą historyjkę. 

Okręt ten załadował w pol: 
skim porcie Gdynia polski 
węgiel i przewiózł go na odile 


głość 1.700 mil morskich do 
stolicy Irlandji, Dublinu, Na- 


przejechał 
do Cardiffu, aby tam załado- 
wać węgiel angielski i ruszyl 
w drogę powrotną do Gdańska. 
Gdy węgiel wyładowano, okręł 
znowu przejechał do Gdyni, a 
by ponownie załadować węgiel 
polski dla Dublinu. A morał z 
tej historji: Gdzie czterech się 
kłóci, tam piąty korzysta. W 
tym wypadku tym piątym jest 
fińska marynarka handlowa. 


Wszelkie opowieści o wężu mòr- ciełsku, a ruchach przypominają- dni po nim komendant krążownika 


„Chateau Ranault", — Opisy owego 
potwora są niemal identyczne. 

Od tego czasu wiadomości a po- 
jawieniu się węża morskiego powta 
rzają się coraz częściej. Widziano 
go i w pobliżu Brazylji i na Ocea- 


'|nie Indyjskim i w Kanale Mozaar- 


hiekim. 

Co więcej: w roku 1868 na wy- 
brzeżu Orkadćw, zaś w marcu 1393 
ua odludnej wyspie Suwarowa, ma 
rynarze przepływających tamtędy 
okrętów zauważyli 
leżące na brzegu ciała jakichś 
dwuch nieztanych zupełnie zwie- 


1ząt, 
długości około 20 metrów, a przy- 
pominających kształtem jakieś 
albrzymie węże. 


Ciała tə jednak 
znajdowaly się już w stadjum zu- 
pelnego rozkładu, 
a bijący od nich nieznośny odćr 
był tak silny, że niepodobna. było 
podejść bliżej j zbadać dokladniej 
owe dziwne zwierzęta. 
te 

Czy zatem wąż morski rzeczywić- 

cie istnieje? Zdaniem uczonych z00- 


3 


logów jest to rzeczą zupełnie mož- 
liwą. Wąż morski — taki, jakim 
przedstawia się w opisach i rysun- 
kach ludzi, którzy go widzieli, — 
nie ma w sobie absolutnie nic mon- 
strualnego. 


Budowa ciała przypomina jakiegoś 
olbrzymiego węgorza, 
Co się zaś tyczy jego olbrzymiej 
wielkości — to ostatnie lata do- 
wiodły, iż głębiny morza kryją w 
sobie przeróżne potwory o wymiar 
rach gigantycznych niekiedy, 
Nasza technika 

rybołówcza nie pozwała nam do 
trzeć do tak znacznych głębokość: 
— i tem się tłumaczy, że dotrał: 
czas o tych potworach głębin me 
skich mamy bardzo słabe i ogó 
kowe tylko pojęcie Czy jeduas 
nie jest rzeczą możliwą, 1ż któryś a 
tych potworów wynurza się od cza 
su do czasu na powierzchnię wody? 
A przygodne obserwacje poczynio- 
ne przy tej sposobności, — dziwnie 
ze sobą zgodne — każą wniosko- 
wać, że 

legendarny „wąż morski‘ nie jest 

tylko fantastyczną legendą... 


Zamek 
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Rezydencja arcyksięcia Ottona, pretendenta do tronu Habs- 


Ham w Belgji 


bur gów. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt. |wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 


12.05 „Z filmów dźwiękowych i | Stanisława Nawrotś 


rewji” — płyty. 7 
15.25 Wiadomości œ eksporcie 
polskim. 


15.30 Komunikat izby przemysł, 
handlowej w Łodzi, 

15.40 Muzyka z płyt. 

15.55 Koncert muzyki 
w wykonaniu orkiestry jazzowej 
pod dyr. Adama Furmańskiego. 

16.40 Lekcja języka francuskie 
go (kurs elementarny). 

16.55 Koncert poświęcony twór- 
czości Eugenjusza Panl.fewicza. W 
programie pieśni w wyk. Zofji Zmi- 
gród - Fedyczkowskiej. 

17.30 „Gitara, ksylofon i organy” 
(płyty). 

18.00 Odczyt p. t. „Najwyższy 
dom świata” — wygł. inż. Troniew 
ski. - 


z udziałem 
Olgi Karmieńkiej (piosenki). 
2205 „Wyuinanki krakowskie” 
28.05 Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Monachjum (403) 
23.00 Trio fortepianowe  E-moll 


lekkiej | Regera. 


Lipsk (382) 

20.10 Koncert (Uwertura Two- 
ry Prometeusza” Beethovena, Arje 
Uwertura „Tannhauer* Wagnera, 
Symfonja C-dur Szuberta). 

Wrocław (316) 

20.30 Koncert (Brandenburskł 
koncert Bacha. Symfonja G-moll 
Mozarta, Dwie pieśni Szuberta, U- 
wertura „Leonora ur. 3%  Beetho- 
vena). 

Wiedeń (507) 

18.25 Opera Wagnera -.Śpiewa- 


18.20 Koncert kameralny w wy-|cy norymberscy*". 


konaniu warszawskiego kwartetu 


smyczkowego. 

19.25 Odczyt aktualny, 

20.02 Koncert muzyki holender- 
skiej w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej pod dyr. Ignacego Neu- 
marka. 


Midland (391) 

22.45 Recital fortepianowy (Sui 
ta francuska nr. G Bacha i Sonata 
księżycowa Besthovena! 

Budapeszt (550) 

19.30 Koncert (Uwertura .Dyrck 
tor teatru” i Koncert skrzypcowy 


21.00 Przemytnicy baszyszu* — | Mozarta w wykonaniu Szigeti'ego, 


wygł. Wacław Rogowicz. 


Symfonia IX z chórami Beethove- 


21.15 Koncert muzyki lekkiej w {aa}. 


+ 


12.111— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Nr 70 


Jak się bawią na Zachodzie 


Szał karnawałowy na Riwierze włoskiej 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego“) 


Florencja, w lutym. 

We Włoszech karnawału nio 
frzeba oglądać na sali balowej 
Serpentyny i confetti rzuca się 
i sypie po ulicach w tak wiel] 
kich ilościach, że stąpa się po 
chodniku jak po kobiereu. -Tas 
my kolorowego papieru zwie- 
szają się z okien, wiszą na tram 
wajach, na drutach SEEEN 
nych i „dekorują“  przechod 
niów. Stragany w centralnych 
dzielnicach Florencji zawiera- 
ją pełny „arsenał“ karnawało- 
wy: trąbki, miotełki, maski, 
czapki, piszczałki, zabawki ł 
przeróżne wyroby z papieru 
Confetti z olbrzymich worów 
sprzedaje się na kilogramy, Po 
przebierane dzieciaki nie szczę 
dzą nikogo i ku uciesze i pod 
okiem swoich opiekunów walg 
garściami prosto w twarz... 

Gromada młodzieży obstępuje 
jakąś czarująca włoszkę i kiedy 
jedni sypią confetti, drudzy 
czyszczą ją piórkiem. Wówczas 
biedaczka chwyta swego towar 
rzysza pod rękę i ucieka. Mło- 
dzież nie daje za wygraną. Przę 
ciwnie, Rozpoczyna się goni- 
twa. Okrzyk .„Bionda artificia- 
let* (Ueniona blondynka) dzia 
ła na nich jak wojenne „hurra 
Kto wię co stałoby się z ową 
nieszczęśnicą, gdyby nie delika 
na, pełna taktu, interwencja 
„władzy w napoleońskich czap 
kach i pelerynach* — k $ 
nierów. 

Ulicami podążają wciąż or- 
kiestry szkolne lub faszystow 
skich awangardzistów. 

Zabawa przybiera na swej in 
tensywności w tłusty czwartek, 
iw tem tempie dobiega końca 
we wtorek. Wieczorem międz; 
godz. 11 — 12 wszystkie dzwo 
ay oznajmiają koniec dni mię 
sopustmych i nastanie rody 
Popielcowej. 

Tak wygląda ulica włosk%. 

Kto pragnie jednak obejrzeć 
prawdziwy karnawał włoski, 
zaznać pełnej rozkoszy, jedzie 
do Viareggio, na włoskie Lazu- 
rowe Wybrzeże, zwane Riviera 
della Versilia. 

Niegdyś Wenecja sławna by- 
ln przepychem świetnych uczt 
karnawalowych. Przed Pała- 
cem Dożów defilowały niezs- 
pomnjane postacie. Dziś pysz 
ua tradycję, lecz w zmodernizo , 
wanej formie przejęło na Sio-| 
bie Viareggio. 

Tu odbywa się słynne wiel | 
kie święto karnawałowe: corse 
maskaradowe z kort rodem: 
wozów i maszkar. automob: | 
lów i karoc. 

Aby zachęcić do wzięcia czyn 
nego udziału w corsie i choć 
w części pokryć koszta najpiek 
niejszych i najbardziej pomy 
słowych wozów i maszkar przy 
nolowano premje w ogólnej su 
mie 500.000 lirów. 
30%639009069000%470640944 


ZEE 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, 2 uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów 
katalogi i t. 


a |gadnie 
po cenach b. niskich.inh k 


p.-i więc kroczymy miękko 


Plakat reklamowy na tere- 
nie całej Italji i 50 proc. indy 
widualne zniżki kolejowe spro- 
wadzają dziesiątki tysięcy osńb, 
pragnących zdrowej zabawy i 
morskiego powietrza. 

Po takich wiadomościach i 
zachętach czyż możma nie dać 
się skusić? 

Niedziela Zapustna. Wsiada- 
my do pociągu o świcie. Pora 
nek chłodny, deszczowy, mgli- 
sty. Paskudnie! Czy to nie sza- 
leństwo?! Czuję się trochę nie- 
swojo. 

W przedziale wszystkie miej- 
sca zajęte. Kilku młodzików i 
duże panienki z mamusią i cio- 
cią (panna - włoszka nie wyda- 
la się z domu bez opieki), 

Nie przeszkadza to wcale mło 
dej, sympatycznej o puszystych 
włosach brunetce na maleńki 
flircik, gdyż pod okiem (Spią- 


cem) starszej osoby wszystko 
wolno. 
W czasie kontroli biletów 


dyskretnie zerkam w prawo i 
lewo i ku wielkiej mej uciesze 
stwierdzam, że wszyscy mają 
bilety do Viareggio. Odetehną- 
łem spokojniej, A więc nie je- 
stem osamotniony, Zresztą nad 
morze jedziemy dwie godziny. 
A nad morzem — chi lo sa — 
kto to wie? 

Mijamy Pizę. Ulice pełne lu 
dzi. Wszędzie nastrój karnaw?- 
łowy, główni reżyserzy to stu: 
denci; ich dziwaczne, różmoko- 
lorowe pirogi.  poobwieszanę 
dziesiątkami znaczków metalo- 
wych, stanowią doskonałe tło 
dla tej tradycyjnej zabawy. 

Długi wąż kolejowy, wypeł- 
niony karnawałowiczami wy- 
pełza powoli z. olbrzymiego, po 
nurego dworca pizańskiego: sa 
pie astmatycznie, głęboko wcią 
ga powietrze jak przy treningu 
lekkoatletycznym, wreszcie szyl 
ki oddech — niby finisz szyb 
kobiegacza. Mamy do przeby- 
cia 23 klm. 

W ciągu pół godziny jesteśmy 
w Viareggio. Miasteczko nie 
wielkie, ale bardzo czyste, po- 
siada wielkie, wspaniałe sklepy 
przeznaczone dla turystów. Po- 
wietrze doskonałe: morze i 
dwa lasy sosnowe — królew- 
ski i miejski. Jest zupełnie cie- 
pło. Viareggio wogóle należy do 
miejscowości o klimacie wy- 
jątkowo ciepłym: średnia rocz- 
na +16 st. (zimą +9,4 st. C.). 

Mijamy piękny, symboliczny 
pomnik ku czci poległych w 
ostatniej wojnie i szeroką, za- 
zielenioną aleją kierujemy się 
wprost na corso, Z lewej strony 
morze. brzydkie dziś, szare, ale 
spokojne. Wzdłuż całego wy- 
brzęża nowoczesne budynki ka- 
wiarniane z tarasami i urządze 
niami kąpieliskowemi. Z pra- 
wej hotele i pensjonaty, m, in. 
pałacowy budynek kursalu. — 
Wszystko razem robi wrażenie 
kąpieliska zakrojonego na euro 
pejska skalę. 

Olbrzymia część tej alei za- 
mknięta została na corso karna 
wałowe. Wejście za biletami. — 
Tysiące ludzi tłoczy się do kas, 


ale wszystko idzie sprawnie, 
szybko, 
Jesteśmy w krainie wesoło- 


ści, beztroskiego humoru. Na 
każdym kroku stoją wózki, 
gdzie nabyć można confetti, 
serpentyny, rozmaite wyroby z 
papieru i „amunicje“ do „wal- 
ki na cukierki“, Ziemia jest 
kompletnie usiana papierkami, 
i wy” 
po tych zaimprowizówa 
obhęercach karnawało - 


wych. Zabawa w całej pełni 
Bawią się wszyscy bez wyjąt 
ku; starzy i młodzi, dzieci i 
ich rodzice, studenci i profeso- 
rowie, robotnicy i przemysłow- 
cy — wszystkie stany i klasy 
społeczne. 

Dziwnie pogodny nastrój opa 
nował tych ludzi, którzy za- 
pomnieli o kryzysie i troskach 
dnia codziennego. 

Kobiety w torbach płócien- 
nych, przepasanych przez ra 
mię, dźwigają wielkie zapasy 
i nikomu nie pozostają dłużne. 
Bronią się dzielnie, Najwięcej 
odczuwamy bolesne „pociski“ 
cukierkowe, W celu ochrony o- 
czu większość paraduje w oku- 
larach z siatki drucianej, albe 
w siatkach na casej twarzy, ni 
czem maski szermiercze. 

Nieprzebrane tłumy przelewa 
ją się wzdłuż alei w obie stro 
ny. Wszystkie bez wyjątku ta- 
rasy kawiarniane wynajęte, wy 
pełnione ludźmi, którzy także 
biorą czynny udziął, ciskając 
wszystkiemi efektami karnawa 
łowemi, Chodzimy pod gradem 
słodyczy z głowami wciśnięte- 
mi w kołnierz palta, a oczami 
wyszukujemy nowej ofiary. Ol- 
brzymie wory confetti ledwo 
wystarczą na pokrycie tak wiel 
kiego zapotrzesowania (kupcy 
łódzcy dawno już nie widzieli 
takiego sezonu!) 

Punktuajnie o godz. 14 i pół 
słychać strzał armatni Oto syg 
nał monarszy Jego Królewskiej 
Mości Króla Karnawału 1934, 
powodujący spontaniczną eks- 
plozję humoru. 

Rozpoczyna się fantastyczny 
korowód wozów i maszkar. — 
Przed okiem rozbawionego wi 
dza defilują ucieleśnione pomy 
sły wielkich artystów. Ta sym- 
onja barw, mieszana ze śpie. 
wem, muzyką i pląsami stwa 
rza jakiś przedziwny coctail ar 
tystyczny, od którego szumi, 
huczy w głowie, który upaja a 
jednak nie nuży. 

Szesnaście wozów wielkich i 
małych, dwadzieścia grup ma 
szkarowych i tyleż maszkar po: 
jedyńczych. 

Udekorowane woły  ciągma 
pierwszy wóz: „Pociąg popu- 
larny“, 


— Proszę państwa do wa- 
gonul... 

—. Proszę wsiadać!.. 

— La Tribuna, il Giornale 
d'Ttslia!... 

Zawiadowca stacji gestykud 
lujel 


Podróżny biega! 

— Bułeczki, kasztany, wino! 

Bagaże spadają na ziemię! 

Dzieci hałasują! Matki krzy- 
cząl... 

— Biszkopty, czekolada, wa- 
da mineralna!.., 

Tłum wrzeszczy, burzy šiel.. 
Ktoś pcha się... drugi coś chwy- 
ta.. inny woła.. ów kłania sie, 
tamten śpiewa!... 

Wszystkie majcharakterysty- 
czniejsze epizody jazdy „pocią 
giem popularnym“ na karnawał 
do Viareggio. Przecież to see- 
na z życia, 

Przypomnijmy sobie taki pa- 
ciąg jadący latem. w niedzielę 
z Łodzi - Ka!, do Kolumny. A 
jeszcze lepiej — powracający 
wieczorem do Łodzi... 

Groteskowe postacie tego ex 
tra - pociągu  karnawałowego 
uzupełniają piękne widowisko, 
Zawładowca słacji z czerwo- 
nym nosem od nadmiaru wina 
i z olbrzymim zegarem w rękn, 
chłopiec r bufetu e adlich u- 


szach i z rozdziawioną gębą, 
przezorny pasażer z parasolem 
na dachu wagonu i przewraca- 
jacy ślipiami, wreszcie nieod- 
zowna posłać palacza, oto naj- 
ciekawsze maszkary z .,Pocią- 
gu popularnego". A potem 
tum... tłura rozkrzyczany. roz- 
hałasowany... 

Słychać gwizd, Pociąg sapie. 
ruszą naprzód... Zadudniła mu- 
zyka i ozwała się skoczna me- 
lodja, a w jej takt z wszystkich 
piersi wyrywa się piosenka, spe 
cjalnie skomponowana na te- 
goroczny karnawał; „W króle- 
stwie witszczęk* (Nel Regno 
delle Fate), 

W czasie przejazdu ..pocią- 
gu“ trwa między pasażerami a 
publicznością, bezustanna wał 
ka na confetti, cukierki, serpen 
tyny etc, Kilkadziesiąt boy*ów 
i girls nadaje temu widowisku 
charakter rewjowy. 

— Viareggio! Wysiadaćl... 

Drugi wóz: „Piekło XX wie- 
ku*. Kryzys w piekle! Niema 
zgody.. nieunikniona upa- 
dłość!.. Poco istnieje prawo? .. 
wynaleziono oszustwo... dosko- 
nałość osiągnięta przez mecha- 
nizm - maszynę zostala prze- 
ścignięta przez... mechanizm - 
człowiek 1., Jałowe interesy, ta 
kie dla... Minosa! Zgodnie z đu- 
chem czasu, mądrze przekształ 
cą swoje królestwo na luksusa- 
wy Tabsrin, aby... dostosować 
się do chwili bieżącej i aby za- 
błysnąć olśniewającym splen- 
SPC swego wielkiego pomy- 

u. 

Właśnie on, Minos, rozdaje 
bilety wejścia na wspaniały bal 
gala, Między licznymi gośćmi 
nie brak.. Dantego, który tań: 
czy z.. Beatrice, Wirgiljusz dy- 
ryguje.. jazzem, Plutos znaśdu- 
je się w pobliżu bufetu i uważ- 
nie piecze kury oraz przygoto 
wuje saudwiche.. Haron zaś. 
zamiast przewozić potępione 
dusze, urządza sobie miłe wy- 
cieczki parostatkiem! 

Niesposób w niniejszej ko- 
respondencji opisać chąhy po: 
bieżnie wszystkie wozy i masz- 
kary, Zajęłoby to zbyt wiele 
miejsca, 

Punktnualnie o godzinie 5.30 
znowu strzał armatni obwiesz- 
cza odjuzd Króla Karnawałuy i 
zakończenie korowodu. W od- 
dali słychać jeszcze  urywane 
słowa piosenki karnawałowej: 
../Radość mija i nie wraca... 
jutro, kto wiel“... 


„PALACE 


Nie zawiedzi się nikt 


na pięknym filmie auetrjackim 


Świat należy do ciebie! 


z sławnym tenorem 


Wozy zatrzymały się. Plutos 
nie zdążył upiec ostatniej ku. 
ry... Umilkły orkiestry, chóry..: 
Zmęczeni artyści i statyści mim 
szają się z Humem. 

Powoli zapełniają się kawiar 
nie i restauracje. Zabawa 
przenosi się do wszystkich gal 
Viareggio. Znowu jest gwarno 
i wesoło, 


Piękny i ciepły, prawie wio- 
senny wieczór miejscowości 
nadmorskiej zachęca nas do 
spaceru. Wszystkie lokale try- 
skają teraz potokiem  pełnega 
światłu, a wspaniałe wodotry- 
ski, mieniące się wszystkiemi 
barwami tęczy i gustownie po 
myślana iłuminacja głównych 
ulic, wreszcie tysiące lamp Lu 
na - parku z jego kolejkami 
samochodzikami, karuzelami 
zgielkiem i hałaślilwą mi%gś! 
radjową — wszystko razem 7/9 
chwyca nas i odurza, 

Zbyt wiele wrażeń tłoczy się 
i koncentruje naraz w umvśb. 
Szalony dzień! 

Nie więc dziwnego, że 
cer po molo stanowi 
kuracje dla rozigranych nër 
wów, Dlui pas betonowy wy- 
prowadzą nas na pełne morte 
Zmordowane płuca, pełne ku 
rzu „karnawałowego'* — pra- 
cują teraz ze zdwojoną spraw 
nością.  Nalbieramy świeżych 
sił. Z rozkoszą przyglądamy sw 
migotłiwemu światłu _ lata”ni 
morskiej, hrylantowym ogniom 
bengalskim, dekorującym weiąż 
czarny szmat nieba i skapanej 
w blasku lamp elektrycznych 
perle riwjery liguryjskiej, 

— Viareggio, ty o każdej po- 
rze roku umiesz odśpicwać 
swoją piosenkę!.., 

Wracamy do miasta, Mijamy 
kilka kawiarni na molo, podzi- 
wiamy apetyt amatorów świe- 
żych ostryg i rybaków, rarzu- 
cających sieci, 

Jesteśmy znowu w centrum. 
Znowu główne ulice wypełnia- 
ne Humami. Znowu confetti, 
serpentyny... 

W pięknej sali kursału roz- 
poczyma się właśnie wspaniały 
bal maskowy. 

Mijamy szybko ulice i pod 
gradem „pocisków“  cukierko- 
wych i udajemy się na dworzec 
aby w kilka godzin później zn” 
leźć się znów we Florencji. 


Henryk Zys. 


spa- 
kojącą 


Dziś i dni 
następnych ! 


Józefem $chmidt' em 


i pocieszn 


ym 
Szöke Szakali' em 


Całkowicie śpiewany I mówiony w Jązyku niemieckim ! 


Dziś początek o godz. 4-€i 


Re. 70 


12111— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Wai wie Krwawa tragedja przy ul. Łąkowej 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15); 5. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56); M. Rozenbluma (Śród- 
miejska 21); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); r. Kłupta (Kat- 
va 54); L. Czyńskiego (Rokiciń- 
ska 58). 


LÓDŹ FUNDUJE SAMOLOT. —- 
W związku z obchodem  10-levia 
Zjednoczenia spółdzielczości, koło 
łódzkie postanowiło zebrać odpa- 
wiednie fundusze na zbudowanie 
samolotu pod nazwą „Społem”. Bu 
dowa tego samolotu ma się rozpo 
cząć w najbliższym czasie tak, aby 
samolot ten mógł wziąć udział w 
międzynarodowym  raidzie  lotni 
rzym, który, jak wiadomo, cdbędziea 
się latem roku bieżącego w War- 
szawie. 

Dla zasilenia furduszów na bu- 
ilowę samolotu odbył się w dniv 
wczorajszym w sali teatru popular : 
tego poranek. muzyczno - woksłny | 


Kierowniey Infuristu” 
w Łodzi 


Wczoraj wieczorem przybyli 
do Łodzi generalny dyrektor na 
Polskę i państwa nadbałtyckie 
„Inturistu* p. T, Świderski i 
kierownik „Inturistu* w War- 
szawie dr. Spiegel, którzy za- 
mierzają zorganizować na tere 
nie naszego miasta szereg wy- 
cieczek do Rosji sowieckiej. — 
Goście zabawią w Łodzi kilka 
dni 


W dniu wczorajszym na po- 
sesji przy ul, Łakowej 22 roze 
grała się : 

krwawa tragedja. 

24-letni Franciszek Kaczyń- 
ski (Zamenhofa 24) wystrzałem 
z rewolweru ranił śmiertelnie 
swą narzeczoną 20-letnią Hele- 
nę Trojanowską (Łąkowa 22), 
oraz jej ojca Wojciecha Troja 
nowskiego, poczem wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się ży- 
cia. 

Tło sprawy przedstawia się 
następująco: 

W domu, przy ul. Łąkowej 
mr. 22 znajduje się  warsztaf 
ślusarski Romana Klingiera. W 


warszłacie praktykował, a na 
stępnie pracował jako 

czeladnik Ślusarski Franciszek 
Kaczyński. 

W tejże posesji w oficynie 


na pierwszem piętrze zamiesz: 
kuje tkacz 
47-letni Wojcicch Trojanowski, 


r córką Helena, krawcową 2 
zawodu. Przystojna krawcową 
przypadła do gustu czeladniko- 
wi ślusarskiemu, który ze swej 


zaręczyli Się. 
Stary Trojanowski,  kłóry 
dla córki upatrywał innego mę 
ża, był przeciwny maśżeństwu 


strony nie był jej również obo- | z Kaczyńskim. 


jętny.  Spotykali się często, a 
nawet 


w tajemnicy przed rodzicami 


SALOMON MAJEROWICZ 


urzędnik Sp. Akc. „Markus Silbersteina" w miejscu 


pe krótkich i ciężkich cierpieniach rossfał się z tym światem w dniu 
11 b. m. 1934 r. o godz. 12, przeżywszy lat 22, 

Wyprowadzenie drogich nam awłok odbędzie się w poniedziałek, 

dn. 12/3 o godz. 2 p. p. z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu 

żydowskim, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


| zrozpaczeni 


Żona, Rodzice i Rodzina 


Durziiwy wiec emdecki 


Wiele osób rannych, pobitych i aresztowanych 


Na dzień wczorajszy zwołane 
zostało przez Strornictwe Narod- 
we t. zw. Unję Odrodzeria Narodo: 
weg» wielkie zgromadzenie do sali 
Ilelenuwa o godz. 10e: ranr, 

Na zgromadzenie to 

przybyło kilkaset 0s5b. 
Fo otwarciu zgromadzenia zaczą! 
przemawiać jeden z mówców i 
wskazał na nadużycia, jakie dzie 
ja się w stronnietwie. oraz poru 
szył niesprawne pobieranie pensji 
niewyliczanie się z grosza publicz 


$iraszny 


wypadek 


na przejeździe kolejowym w Retkini 


O godzinie 21.13 na przejeździe 
kelejowym w Retkiui miał miejsce 
straszny wypadek. 

Wozemi, zaprzężonym w dwa ko- 
nie jechał właściciel Fryderyk 
Grenich (Podmiejska 5) oraz 28-lei 
ni Rudolf Barcz (Szara 16). 

W momencie gdy wóz  zaalazł 
się na niezabezpieczonym przejeź: 
dzie koiejowym, od strony Pabja- j 
vic aadjechał w pełnym pędzie po | 
ciąg osobowy nr. 5518, zdążający 
va stacje Łódź - Kaliska. 

Lokomotywa pociągi: wpadła ua 
wóz, rozbijając go na drobne | 
szczątki Grenich został wyrzyco- | 
uy z wozu; zualeziono go z rozprit- 
tym brzuchem oraz połamanemi 
kończynami. 


Barcz został przez koła lokomo- 
tywy zmasakrowany i poniósł 
śmierć na miejscu. Oba konie zo- 
laly równiaż zmiażdżone. 

Na miejsce niezwłocznie wezwa- 
no pogotowie ratunkowe. Zwłoki 
Barcza przewieziono do  prosekto- 
rjum, rannego Grenicha w agonji 
do szpitala Poznańskich. 

Na miejsce przybyły władze śled 


cze i zarządziły dochodzenie celem 
stwierdzenia faktycznych przyczyn 


strasznej katastrofy. 


Podobno winę w dużej mierze po 
noszą sami poszkodowani, którzy 


I spieszył: sie by przejechać przed 


nadejściem pociągu. 


L6Gc załamał sie 


pod trojgiem dzieci 


W dniu wczorśjszym © godz. 
13-ej w parku Źródliska. miał miej- 
«ce wypadek, który omal nie zakoń 
czył się śmiorsią 3-ch chłopców. 

Na stawie w parku swazo czasu 
urządzona była ślizgawka. która 
jednak ostatnio wskutek odwilży i 
osłabienia powloki lodowej wis 
byta dostępna. dla łyżwiarzy. 

Wczoraj trzej chłopcy weszli na 
lód i gdy znaleźli się ną, środku lód 
załamał się i wszyszy wpadli do 
wody. Przechodzący niedaleko Wa 
cław Marcinkowski (Odyńca 50) 
z narażeniem Życią wskoczywszy 
do wody zdołał wydobyć tonących, 
a których dwaj dawali już słabe 
R649203%69099000094039906972 


Czuś złożył 
duż ofiare 
na Iundusz 


Szkolnictwa Polskiego 
zagranicą? 


oznaki życia. Pogotowie udzieliło 
im pomocy. Tonącymi okazali. się 
8-letni Harry Jeliz i 5-letni Solc 


Kurs (obaj zam. Główna 236) oraz | (według badań 


Xletni Arnold Galert (Zagajuika 
wa 87). 


Ona Gary |” 
Fręda Ją 
kocha !! 


Ernesta 


rand-kin 


e Sr ia [wole a = 


i MIRIAM HOPKINS 


w najlepszej komedji filmowej świata realizacji 


„SZTUKA ŻYCIA" 


Nadprogram: Wizyta min. Becka w Moskwie. 
Krwawe rozruchy w Wiedniu. 


Początek 
o godz. 4-ej 


nego ipi. Na sali zapanowała nie 
opisana paniką. Zgromadzeni po- 
zli się wzajemnie bić, inni zaj 
tłoczyli się do drzwi Nastąpiła in 
terwencja policji, która rozwiszała 
zebranie. 

€1409060906099099900064900 


SALI FILHARMONIJI 


tel. 213-84 


W środę przyjeżdża 
do Łodzi 


genialny skrzypek 


w nowym wytwornym 
gmachu Teatru 


Rezmaiłości 


Cegielniana 27 
(dawn. Teatr Miejski) 


komedja muzyczna 


Ceny biletów od zł. 1-— do 4.25 
Kasa ozynna od 11—2 i od $ pp. 


o W 


PEPTJESZELAZSTE BZ OKK GORAL A 
Skuteczność różnych rodza 
jów reklam: i 
Reklama prasowa 44,176 
Wystawy okienne 31,17% 
Reklama świetlna 24,9% 
Plakaty 19,9% 
Reklama tramwajowa 10.6% 
Reklama kinowa 3,1% 
Reklama na wozach 
firm. 21% 
Reklama radjowa 1,7% 
Pokazy 0,4% 
prof. Moede. 


kierownika berlińskiego insty 
tutu psychotechnicznego). 


Lubicza 


DZIŚ poraz 
ostalni! 


Na pobojowisku zastano 
wiele osób poranionych lub potur: 


bowanych. 
Wezwane pogotowie udzieliło po- 
szkodowaaym pierwszej pomocy 


Wśród poranionych znalezieno 
w kałuży krwi 32-letniego Eusta 
chego WagnowsSkiego. 


Odniósł om kilka ran tłuczonych i 
kłutych w klatke piersiową i gło- 
we; w stanie grożnym przewiezio- 
ny został do pobliskiego szpitala 
Poznańskich. 

Organa policyjne zatrzymaly kit 
kunastu osobników najbardziej 
agresywnych. 


W nocy z soboly na niedzie 
ly Kaczyński pracował do go- 
dziny 6 rano, a następnie u 
dał się do swego mieszkania, 
gdzie się umył i przebrał. na- 
stępnie zjawił się znów na po- 
sesji przy warsztacie. 

Najwidoczniej 
spotkanie było zgóry między 

nrzeczonymi umówione. 

Trojanowski spostrzegł p'zez 
okno, że córka rozmawia przy 
ubikącji z Kaczyńskim, w zde- 
nerwowaniu wybiegł na po- 
dwórze i począł wymyślać Ka- 
szyńskiemu, a następnie ude- 
czył go. 

W tym momencie Kaczyński 
wydobył rewolwer i 
strzelił dwa razy do Trojanow- 
skiego a następnie raz do Hele- 

ny Trojanowskiej. 

Gdy oboje padli skrwawieni, 
sądził że ich zabił, Wybiegł na 
chodnik przed dom i wsadziw- 
szy hife rewolweru w usta 
jednym strzałem pozbawił się 

zycia, 

Przybyły na miejsce lekarz 
pogotowia stwierdził u Heleny 
Trojanowskiej ranę postrzałos 
wą klatki piersiowej w okolicy 
serca, a u Trojanowskiego ra- 
aç po:trzałową brzucha 1 lewe- 
go biodra. Oboje przewieziemł 
zostali do szpitala. 

Trupa Kaczyńskiego ne no- 
szach przeniesiono do pobliskie 
go prosektorjum. (a) 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dzis w poniedziałek komedja 
Wroczyńskiego .,„Kobiety i intere 
cy”. 
We wtorek, środę i czwartek ko 
medja Devala „Towariszcz”. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek o godz. 3.30 
wiecz. operetka „Szczęśliwej po 
dróży*, 


Teatr żyń, w Sali FILHARMONII 


arutowieza 20. — Tel. 213-84 
Dziś, w poniedziałek, o g, 9.15 wiecz. 
ciesząca się nieslabnącem powodze- 

niem komedja muzyczna w 5 akt. 


Oj Ameryka! 


z udziałem m Eryka 
gwiazd 


MAE SCHGWFELO | IRVING JACOBSON 


nę miejse popularne 
od 70 gr. do zł. 2.20. 


00200999920900190990009090 


DZASIEJSZE KONCERTY. 
Twórczość, przedwcześnie zmarłe 
go, wybitnego kompozytora pol 
skiego, Eugenjusza Pankiewicza, 
należy do niesłusznie 


204%020060%00009090 


Stanisław 


udziela lekeji gry fortepianowej początkującym 
ak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDŻO DOSTĘPNE 


nl. Traugutta Nr. 12 


PROFESOR 


nych. W ostatnich czasach na dzie 


a na 
się jego piękne pieśni. lecz wielt 
kompozycji znajduje się jeszczk 
w rękopisach, z których szereg wy 
branych pieśni nada  rezglośnia 
warszawska dzisiaj o godz. 16.55. 
Wykonawczynią będzie znana śpie- 
waczka, Zofja Żmigrod - Fedyca- 
kowska. Interesujący tę audycję 
poprzedzi słowem  wstępnem dr, 
Włodzimierz Pożniak. 


O godz. 20.00 rozgłośnie Polskie- 
go Radja nadawać będą koncert 
symfoniczny muzyki holenderskiej: 
dyrygować nim będzie — znany i 
ceniony kapelmistrz Ignacy Neu- 
mark, który spędzając ezęść rokm 
w Holandji bierze tam żywy udział 
w ruchu muzycznym i doskonale 
orjentuje się w charakterze muzyki 
holenderskiej Ciekawy program 
program koncertu zawiera m. in, 
poemat symfoniczny „Sanl i Da- 
wid” Wagnera, Warjacje „Voormo- 
lena na temat pieśni holenderskiej 
praz Rapsodję Holenderską An- 
roy'a. Koncert ten poprzedzi krót- 
ką prelekcje Charge d'Affaires po- 
selstwa dr. L. Carsten, 


Nastrojowa. pełna  sontymontm 
piosenka posiada zawsze swój nie- 
przeparty urok, zwłaszcza jeśli od- 
dana jest z artyzmem i umiarem 
tak charakterystycznym dla inter- 
pretacji Olgi Kamieńskiej. Weżmie 
ona udział w koncercie muzyki lek 
kiej, który nadany bedzie dzisiaj 


zapomnia: {o godz. 21.15. (r) 


Nirnstein 


prawa oficyna, III p 


GLOŚ SPORTO 


WY 


Tyiko dwa mecze piikorzy w Łodzi 


Sportowcy łódzcy nie wyka ,mo, że przeciwnicy mieli wiele 
zują większej inicjatywy, to |okazji do zdobycia bramek. — 
też niedzielą ubiegła była nie- | Słaho grały linje, napastnicze i 
zwykle uboga pod względem | w korzystnych sytuacjach za- 
imprez. Odbyły się załedwie | wodziły. Pierwsza połowa nale- 
dwa mecze piłkarskie, przy |żała do Union - Touringu, na- 
czem jeden z nich a mianowi- tomiast w drugiej części stro- 
<ie Makabi — Widzew da? |ną atłakującą był WYS. Wo- 
dość nieoczekiwany wynik, bec słabej gry napastników nie 

trudno było wyróżnić się o- 
MAKABI — WIDZEW 5:3 (8:1) | brońcom i bramkarzom. Nao- 


Makabi sprawiła niespodzian | gół był to mecz nieciekawy. — 


kę. Mecz odbył się na rozmo 
kłym terenie, niezwykle cięż: 
kim do gry, to też prędzej ocze 
kiwano zwycięstwa fizycznie 
silniejszej drużyny robotniczej 
Tymczasem skład Widzewa o 
słabiony kilkoma graczami re 
zerwowymi nie mógł sobie po 
radzić z dobrze zgranym prze 
ciwnikiem. Widzew wystąpił 
bez Głogowskiego, Jaskuły, Czy 
żykowskiego i Bończyka, a po- 
zatem słabą formę 


pomocy i Uptas w ataku. 
słabe punkty Makabi potrafiła 
wykorzystać, W pierwszych 
minutach grał w ataku Widze- 
wa Bałczewski, następnie jed- 
nak ustąpił miejsca Tsadykow.i 

Makabi grała tym r zem z 
Pomerancenblumem i Basinem, 
atakowała stale i częściej strze- 
lała, Bramki dla niej uzyskali 
Librach, Gynaderka, Freiden- 
reich i Chumec po jednej, Dla 
Widzewa padły trzy bramki ze 
strzałów Nowiszewskiego, Upta 
sa i Wróbla, Sędziował p. Graj- 
woda. 


UNION TOURING — W.K.S. 
0:0 

Wbrew zapowiedziom U- 
nion - Touring wystąpił w zde- 
kompletowanym składzie, a 
przedewszystkiem nie widzieliś 
my obiecywanego Świętosław- 
skiego. W zespole wojskowych 
poraz pierwszy wystąpił pozy- 
skany jeszcze w roku ubiegłym 
były gracz Orkanu Pawlak, któ 
remu na skutek przepisu o ka- 
rencji nie wolno było grać do- 
tychczas. 

Zawody zakończyły się wy- 
nikiem bezbramkowym, pomi- 


Propaganda Sporiu 


w aktualnej audycji „Polskiego Radja“ 


W aktualnych programach sudy- 
eji Polskiego Radja znajduja się 
pozycja, która niewątpliwie zain- 
teresuje wszystkich sportowców, 
miłośników sportu, a przedewszys» 
kiem jego przeciwników. Pozycja 
ta dotyczy specjalnej audycji spor- 
towej Polskiego Kadja, która 
wspólnym wysiłkiem wszyst- 
kich rogłośni polskich zostąnie na 
dana dn. 17 marca o godz. 20-ej. 

Program audycji sportowej jest 
pomyślany w ten sposób, aby na- 
wiązać _ jaknajściślejszy kontakt 
sportowców z radjem Na wstępie 
audycji dyrektor programowy Pol- 
skiego Radja, min, Franciszek Pu- 
łaski wygłosi krótką pralekcję na 
temat: „Co Polskie Radjo zrobiło 
i co zamierza uczynić dlą propa- 
gandy sortu?” Po przemówieniu 
głos zabiorą przedstawiciele cen- 
tralnych i prowinejonalnych władz 
sportowych, którzy wypowiedzą 
się w sprawie korzyści, wypływa- 
jących z kontaktu wspćłpracy 
sportu z radjem. 

Specjalną atrakcją tej audycji 
będzie to, że przedstawiciele władz 
sportowych będą mówili nietylko 
z Warszawy. ale również z Krako- 
wa, Katowic. Poznania. Lodzi, Lwa 
wa i Wilna. Połączenie tych wszyst 
kich przemówień w ramach jednej 
25-minutowej audycji stworzy kon- 
kretny obraz współpracy Polskiego 
Radis ze sportem, 


f 
pa 


ę wykazał | jąc się do sezonu mistrzowskie 
bramkarz, następnie Małek w |go i probując formę zawodni- 
Te|ków rozgrywają obecnie 


| 


Prowadził go p. Stępień. 
.» . > 


Drużyny ligowe przygotowu 


me: 
cze tow rzyskie. Jedyny wyją 
tek stanowi wicemistrz ligi 
lwowska Pogoń, która ze wzglę 
du na nieodpowiednie warun- 
ki atmosferyczne i terenowa 
skazina jest jeszcze jakiś c7s< 
na bezczynność, 

W Poznaniu ligowa Warta 
giała z miejscowym HCP. wy 
grywając 3:0. 

W Krakowie. Mecz Wisły ? 
Krowodrzą zakończył się zwy 
cięstwem ligowców w stosun- 
ku 3:0 (2:0), Cracovia grała ya 
wody z katowicką Pogonia. —- 
Mecz ten zakończył się zwv- 
ciestwem Cracovii 3:1 (2:0) dla 
której bramki uzyskali Kossak 
Dla Pogoni uzyskał je Czoraj. 

Wielką niespodziankę spr»: 
wiła Garbarnia. Bawiła ona w 
Lipinach, gdzie walczyła z mi- 
strzem okręgowej ligi śląskiei 
Naprzodem. Krakowianie Ko 
znali wysokiej porażki w ste 
sunku 4:8 (2:3), Już sam wv 
nik wskazuje na nienormalny 
przebieg zawodów. W pierwszej 
połowie Garbarnia była równa- 
rzędnym przeciwnikiem i do 


nn m A. a 


trzymywauła placu boju, po 
przerwie jednak kompletnie z 
Na wstępie zauważyliśmy, i 
sportowa audycja Polskiego Radjè 
zainteresuje również wrogów spor: 
tu. Twierdzanie to nie jest o>%zpod- 
stawnem, gdyż wrogowie sportu 
znajdą w tej audycji Szereg uwag, 
które z antagonistów sportu uczy- 
nią miłośników kultary fizycznej, 
wychowania fizycznego i turystyki 
Radjo bowiem w działalności swo- 
jej opiera się przedewszystkiem 
na wartościach wychowawczych 
kultury fizycznej. tępiąc narówni 
z wrogami sportu wszystkie uje- 
mne objawy, jakie eport wywoluje- 
Referat sportowy Polskiego Ra- | 
dja, organizując specjalną amdycję 
sportową, stara się pozyskać dla 
niej najwybitniejszych przedstawi- 
cioli życia organizacyjnego sportu 
polskiego. W pierwszym rzędzie 
organizatorzy amdycji zwrócili sią 
do wiceprzewodniczącego nanko- 
wej rady wychowania fizycznego 
gen: St. Roupperta, dyrektora P. 
U. W. F. i P. W. pułk. dypl. WŁ 
Kilińskiego oraz do prezesa Z. Z 
pułk. dypl. J. Ulrycha, którzy przy 
rzekli swćj udział w specjalnej au 
dycji sportowej Polakiego Radja. 
Po zakończeniu audycji we wszy 
stkich rozgłośniach Polskiego Ra» 
dja odbędzie się dyskusja nad dzia 
łalnością sportową P. R. W dysku 
sji wezmą udział przedstawiciele | 
klubów i związków sportowych, | 
oraz prasy sportowej. a 


Dwie drużyny łódzkie grały 
w dniu wczorajszym w Pabja- 
nicach. Gościł tam zespół Strze 
leckiego K. $., który odniósł wy 
sokie zwycięstwo nad Sokołem, 
Końcowy wynik meczu 6:2 
(2:0) dla łodzian, którzy przez 
cały czas gry mieli kompletną 
przewagę. Drugi mecz rozegra- 
ły drużyny Wimy i Kruschende 
ra. Również to spotkanie zakoń 
czyło się przekonywującem 
zwycięstwem drużyny łódzkiej 
5:1. 


Liśowcy ma boisku 


Rekordowe zwycięstwo Ruchu.— Klęska Garbarni na Śląsku 


padła na siłach i Naprzód dzie- 
ki lepszej kondycji fizycznej 
swych graczy calkowicie opa- 
nował boisko. Mistrz Polski 
Ruch grał mecz towarzyski » 
Orłem, odnosząc dwucyfrowa 
zwycięstwo w stosunku 14:3 

W Warszawie. Legja w sobotę 
pokonała Gwiazdę 7:2 (3:1). * 
Warszawianka — Orkan &:1 
EE: ZIS TT 10: REZ Z DRECRSES WSZ 


Dfwarcie kobiecego 
ońozn ireningowego 


Dziś rozpoczyna się pierw- 
szy treningowy  lekkoatletycz- 
ny obóz kobiecy na Bielanach 
w (Centralnym instytucie wy 
chowania fizycznego, 

Obóz ten ma na celu przygo- 
łowanie zawodniczek do IV 
światowych igrzysk kobiecych 
w sierpniu r. b. w Londynie. 

W lipcu odbędzie się drugi 
ostateczny obóz treningowy. 

Na obóz obecny przyjechało 
16 czołowych lekkoatletek pol 
skich. Brak jedynie Alińskiej 2 
Poznania i Orłowskiej z Król 
Huty. Kierownikiem obozu 
jest kpt. Józef Baran a trene 
rem p, Cejzik. 

Program prac na obozie © 
bejmuje zaprawę marszową i 
gimnastyczną w godzinach 
przedpołudniowych, specjalne 
treningi w skokach. biegach i 
rzutach w godzinach ponołud 
niowych 


Zawody lekkoatlefy- 
czne w Poznaniu 


W dni. wszorajszym odbyły się 
w hali sportowej w Poznaniu zæ 
wody lekkoatletyczne przy ndziale 
czołowych zawodników lokalnych 
Najlepsze wyniki były następujące: 

Jasieńska w rzucie kulą uzyskała 
1123 mtr, Zakrzewski skcczył o 
tyczee 3.50 mtr. i w biegu na 8 
klm Jakubowski uzyskał czas 10.08 
min. 


Mecze hokserskie 
w kraju 


W drużynowych meczach bokser 
skich w kraju, które odbyły się w 
dnia wczorajszym w Warszawie 
Polnnia zremisowała z Gwiazdą 
74. Na meczu tym Rohole (Gw.) 
pokonzi na punkty  Kazimierskie- 
go i Pasturizak zremisował z Ke- 
nigswsinem (Gw), pczatem w me- 
szu bokszrskim YMCA pokonała 
Skrę 13:3; najciekawszą walką te- 
g: meszu było spotkanie OQżarek— 
(Howaski, która zakończyło Sią 
cwycięstwem punktowem  Ożarka 

W mestach bokeerskich we Lwo 
wie Iechjs pokonała Rekord 12:4 
i Hastw'nea zremisowała ze Świ 
tezis 88. 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Europie aż trzy spotkania 
eliminacyjne o mistrzostwo pił 
xarskie świata, 

NIEMCY — LUKSEMBURG 

9:1 (5:1). 

W LUKSEMBURGU rozegra: 
ny został międzypaństwowy 
mecz Luksemburg — Niemcy 
zakończony wysokiem gwy- 
cięstwem reprezentacji nie- 
mieckiej w stosunku 9:1, Zwy- 
cięstwo to Niemcy odnieśli bez 


Trzy mecze o mistrzostwo świata: 


jednocześnie seinem spotka- 
niem państwowej reprezentacji 
niemieckiej, Zawody rozegrane 
w obecności 12 tys, widzów. 


HOLANDJA — BELGJA 
9:3 (4:1), 

W AMSTERDAMIE w me- 
czu o mistrzostwo światła zmie- 
rzyły się reprezentacje Holan- 
dji i Belgji. Mecz ten zakończył 
się sensacyjną klęską piłkarzy 
belgijskich. Reprezentacja Ho- 
landji odniosła wysokocyfrowe 


zwycięstwo w stosunku 9:3 
(4:1) mające przez cały czas prze 
wagę, Wyróżnili się niezwykle 
skuteczną grą napastnicy zwy 
cięzeów. Mecz ten zgromadził 
30 tysięcy widzów, 


SZWAJCARJA — FRANCJA 


1:0. 

W PARYŻU gościła piłkar- 
ska reprezentacja  Szwajcarji, 
która rozegrała międzypaństwo 
we spotkanie z Frrneją. Mecz 
ten po niezwykłe zaciętej i obu- 
stronnie twardej nieustępliwej 
grze zakończył się nieznacznem 
zwycięstwem Szwajcarji 1:0. 


NA BOISKACH  ZAGRANICZ- 
NYCH. 

WIEDEŃ. W mistrzostwach 

piłkarskich Wiednia Wacker 


gorszy o klasę. Do przerwy wy 
nik brzmiał 5:1. Mecz ten był 


(2:1), W niedzielę Legja grlo 
4 Marymontem biiac go 5:0 


DWA MECZE ŚLĄZAKÓW 
W WARSZAWIE 
W sobotę i niedzielę bawita 
w Warszawie mistrzowska dru 
żyna robotnicza ze Śląska PKS. 


Wielkie Hajduki, 


trudu, gdyż przeciwnik ich by 
która ; 
1 


grała w stolicy dwa mecze, W | pokonał Rapid w stosunku 4:3, 
sobotę RKS. pokonał Skrę w|Admira wygrała z Hakoahem 
stosunku 4:2 (3:1), Bramki dla 5:2, 


BUDAPESZT. — W rozgryw 
kach o mistrzostwo Węgier Uj- 
pesti zremisowało z Hungarją 


zespołu śląskiego zdobyli: Sonn 
tag — 2, Górka i Remek po jed- 
nej, zaś dla Skry Więckowski 
i Smosarski II. dą 

Wczoraj ślązacy spotkali się| PRAGA. Meez Kladno 
z ligową Polonją. Zwycięstwo | Sparta zakończył się sensacyj- 
w stosunku 4:2 (0:2) odniosła | nem zwycięstwem Kladna 5:1. 
po ciekawej walce Polonja, BIAŁOGRÓD. — W obecno- 
dla której bramki strzelili: Sei- Ści 6 tysięcy widzów drużyna 
chter 2, Łańko i Zgliński paj TSC. Jugosławia wygrałą ze 
jedneż ' Slavia (Sofia) 4:1. 


Nasi piłkarze w Czechostowaci 


Czesi zabiegają o polskie zespoły 

BRNO, 118. (PAT) — Pierwsza jw Hradci Kraloyem z reprezenta 
połowa kwietnia r. b. stoi w Cze- |cją Wschodnich Czech. 
chosłowacji pod znakiem  polskiej| 15 kwietnia w Pradze mieć be- 
piłki ncżnej. W pierwsze dwa dni |dzie miejsce rewanżowe spotkania 
kwłetnia (święta Wielkanocne) | Polska — Czechosłowacja o mi- 
gościć będzie w Czechosłowacji | strzostwo Świata. 
Garbarnia, która zmierzy się ze| Charakterystycznem jest, że cze 
Slovanem lub SK Morawską Ostra |si zabiegają a sprowadzenie do sie- 
wą w Mor. Ostrawie, ą nazajutrz |Lie drużyn polskich przed meczem 
w Brnie z Zidenicami. Polska — Czechosłowacja, W ra 

7 kwietnia gościć będzie repre |zie bowiem, gdyby reprezentacja 
sentację Górnego Śląska, ktćra ro- |Polski przegrała, akcje naszych 
zegra spotkanie » prezentacją |piłkarzy spadłyby znacznie, a za 
Moraw. interesowanie publiczności == zma 

8 kwietnia — śSłązacy grać będą | lałoby. 


LTC. rządzi czeskim hokejem 


Dorazil musi być zrehabilitowany 


W hokeju czeskim zapanowa | maga się wyjaśnienia niepowa 
ły niezdrowe stosunki samo- | dzeń medjolańskich i ukarania 
władztwa i protekcjonizmu, Ca- | rzeczywistych winowajców, 
łą Czeska Unją Hokejową za- Najciekawszym jednak jesi 
władnął klub — LTC. Praga. fakt, że LTC. wyeliminowane 

Praga czeska domaga się 0-|w półfinale tegorocznych mi 
czyszczenia atmosfery i unor- | strzostw, mimo to — zdobyła 
mowania stosunków. Chodzi | tytuł mistrzowski, W ostatniej 
przedewszystkiem o  zrehabili: | chwili przyznano drużynie Ł 
towanie zdyskwalifikowaneg” | T. C, prawo słarlowania w fi- 
Dorazila (zarzucono mu nie | nale, jako mistrzowi z r. ub. 
etyczne zachowanie na niedaw | Jednak uchwała taka zapadła 
nych mistrzostwach Świata w | wcześniej, niż... zdobycie tytułu 
Medjolanie). Ponadto prasa do: | mistrza za rok ub. 


Ankieta Z. Z. $. Marsz drużynowy 
w sprawie sportu Sulejówak— Belweder 


w szkole W dniu 19 b. m. z okazji imie 
Zarząd związku Pol. Zw. Sp.|nin marszałka Piłsudskiego odbe 
postanowił zwrócić się dojdzie się doroczny tradycyjny dru 
wszystkich zagranicznych ko- |żynowy maraz Sulejówek -— Bel- 
mitetów olimpijskich z prośbą |weder na trasie 26 klm. Pierwszy 
o doniesienie zarządowi Z. 7 |etsp marszu obejmuje tratę Sule- 
jak została rozwiązana w da |jówek — Rembertów, gdzie odbe- 
nym kraju sprawa stosunku |dzie się strzelanie, na drugi etap 
włądz do młodzieży szkolnej |odbędzie sie na trasie 20 klm. Rem 
jeśli chodzi o sport i czy mło |5ertów — Belweder. Meta marszu 
dzież szkolna może należeć do|kuła ronda belwederskiego. De 
klubów marszu zgłosiło się 88 drużyn. 


|| M 


Odezyty radiowe 


ezłowieka. Już pewnie w czasach 
jaskiniowych składano sobie wizy- 
ty, dzielono się posiłkami, opowia- 
dano wrażenia z łowów i spostrze- 
żenia co do możliwych ulepszeń 
bytu i pracy. Opowiadano Sobie 
pozatem rzeczy wesołe, dzielono się 
dobrem słowem. Tak szmo i dziś, 
no dawnemu, serce ludzkie łaknie 
dobroci, wymiany myśli w towarzy 
stwie bliżnich. Tego właśnia powin 
na dostarczyć dobrze zrozumiana 
gościnność — o której opowie w 
radjo w dn. 15.01 e godz. 16 40 p. 
Marja Romanowa. 


Sytuacja rynku pracy w Polsce; 
przoludnienie wsi, bezrobocie miej- 
kkie. obciążenie dochodu społeczne- 
go utrzymaniem bezrobotnych, 
stwarza konigemność wciągnięcia 
sił wolnych roboczych do pracy, 
jako warunek zwiększenia spożycia 
wewnętrznego i wzmożenia wytwór 
czości. W myśl tego planu rozwinie 
Ewój odczyt p. t« „Budujemy” p. 
M. Kaczorowski 0 godz. 18.00, pod- 
kreślając rozwój celowy ruchu in- 
westycyjnego jako fragmeatu pro- 
gramn gospədarozego Polski. 

W dn. 16.11 o godz. 18.00 wizy- 
tator, p. Stefan Dancewicz podaj- 
mie w swej prelekcji zasadnicza za 
gadnicnie w dziedzinie wychowania 
młodzieży, s mianowicie — środo- 
wisko, w jakiem się obracają nasi 
przyszli obywatele, skąd czerpią 
przekonania i zasady, kierujące 
niemi w ich późniejszem życiu. Po 
ważną i niezastąpioną rolę ma ta- 
taj do spelnienia szkoła powszech= 
na, prostująca i  wygładzająca. 
wszelkie krzywizny wychowania 
młodzieży. Nn, tle tych dwuch pro- 
blemów rozwinięta będzie powyższa 
prelekcja. (7) 


*09220010606P1160694966 
Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, gdyż tyfus jest 
chorobą zaraźliwą 


* 


„Żle czynisz, jeżeli chwalisz _. gorzej, jeżeli 


której dobrze nie znasz”. 


Aby ułatwić howym — a częścio 
wo i starym — słuchaczom radjo- 
wym właściwe ustosunkowanie się 
do spraw radjofonji, zebraliśmy po- 
niżej dziesięć dobrych rad, które, 
naszem zdaniem, powinny przyczy- 
nić się do większego zbliżenia słu- 
chawek i głośników z mikrofonem 


radjowym 


RADA PIERWSZA. 
Pamiętaj, zanim zaczniesz korzy: 
stać z radja, abyś zgodnie z obowią 
zującymi przepisami 
zarejestrował Się, jako abonent, 
w najbliższym urzędzie pocztowym. 
Nie zajmie to wiele czasu, a amoc- 
ni cię w prawach legalnego radjo- 
słuchacza. Korzystający  bezpraw- 
nie z radja okradają skarb pañ- 
stwa, który ściąga opłaty radjofo- 
niozne i jest poważnym akcjonarju- 
szem „Polskiego Radja” — okra- 


dają „Polskie Radjo', hamując je 
go dalszy rozwój techniczny i nro- 
gramowy — 

okradają zatem również ogół radjo- 
narażając sie jednocześnie w razie 
wykrycia na wysokie grzywny i 
karę więzienia. 

Z tej pierwszej rady wypływa i 
wiąże się z nią logicznie: 

RADA DRUGA. 
Tęp radjopajęczarstwo. 
Tęp je wszędzio — w najbliższóm 
otoczeniu, wśred krewnych, przy” 
jaciół, kolegów i znajomych. Top 
je w interesie państwa, w interesie 
kultury, w interesie radjofonji pol- 
skiej, w fnteresie własnym. Zwal: 
czaj je przedawszystkiem — wła: 
nym przykładem. 
RADA TRZECIA. 

Dobrze namyśl się przy wyborze 
odbiornika radjowego, Kupujesz go 
życie. Pragniesz w jego  „osobie” 
wiec przyjaciół fałszywych, a zwła 


słuchaczy, 
na długie lata, a może i ma całe 
wprowadzić pod swój dach najlep- 


EWA MAAG 


spotkali się trzy razy. Poraz pier 
wszy spotkali się w drodze ku hra- 
ie, Nagle oberwanie chmury za- 
pedziło ich — każde z nich skąd- 
inąd —— w szeroko rożwarte ramio 
na sieni, po ktćrej hasal przeciąg. 
Pierwsze chwile wypołnisły marso- 
we miny i surowa spojrzenia ku 
niebu z pytaniem o pogodę. Kiedy 
jednak w ciągu dalszych pięciu 
minut wciąż jeszcze kroplo deszczu 
podrygiwały na chodnikn. zaczęli 
sie, zajmować otoczeniem i zauwa 
Żyli się nawzajem. Stało rią to 
równocześnie (jak się zdaje, Lena 
spostrzegła ro od pierwszej chwili). 

— Mila smukla dzieweczka — 
stwierdził on. 

— Mile męski typ -— pomyślała 
ona. 

A ponieważ odznaczała sie do- 
bremi menierami, a przygodnie mie 
wala również napady wstydliwej 
skromności, nie zwracała więcej 
ku niemu głowy, mimo, albo właś- 
nie wskutek uporczywych jego 
spojrzeń, Potèm dwie kobiety z tor 
bami na zakupy wcisnęły się de 
bramy: pozatem wsunęła się jeszcze 
parka. W ten sposób intymność sta 
nia we dwoje spalila na panewce. 

Poraz drugi zanważyli sie w [9- 
yor teutru, On w smokingu oparty 
był u lustro, z programem w ręku, 
z monoklem w óku i ze sceptycyz- 


złośliwe uwagi na temat bliżnich. 
Rozdawaja tzw.  „ordery”: „Oto 
nadchodzi Queen“, Albo: „Cleo de 
Merode", albo teź „Chciałaby chet- 
nie - wamp. 

— Kobieta ta wygląda bardzo 
przyzwoicie! Czegoż cheesz właści- 
wie — powiedział Robert. Sprzeci- 
wiał się szczerze, ohętnie, bo zby- 
wało mu fantazji. 

Wtem Lena skrzyżowała Spojrze 
nie ze wzrokiem mężczyzny, opar- 
tego 6 lustro. Poznała go natych- 
miast. On poznał ją w dwie sekun- 
dy później. 

-— Straszliwa rzecz, monokl! 
Przystejniejszy jost jeszcze ni przy 
szczadam — zarejestrowała. 

On pómyśla! tylko: 

— Do kroćsat...! 

Poraz trzeci sprawa stała się już 
śraieszua, Lena siedziala w tramwa- 
ju roztargniona ji  zdenerwowans. 
Przegiądała. sie w szybie naprzeciw 
ko i nabrała przekonania, żę linja 
jej podbródka i ust jest wybitnie 
klasyczna, Drobna pociecha w bólu; 
przed chwilą właśnie z Robertem 
posprzeczała sią bardzo poważnie. 

— Niema Sensu, chcieć zrobić go 
innym niź jest — myślała zrezy- 
gnowaną. — Nie rozumiem, że czło 
wiekowi, z którym żyje sic w przy 
jaźni, trzeba się zwierząć i dawać 
mu coś. Zawsze zdaje ri się, jako- 


mem wokół kąta ust stał tak, a 0- by siedział obok, przy mnie... Żad- 


bok niego przechodziły 


kobiety: nego ciepła, żadnej czułości... Żad- 


Mężczyzn nie dostrzegał wcale, Le-|nej wyobraźni. Właściwie należa- 
na w długiej czarnej sukni przecha jloby zerwać z nim. Ale żyć samej 
dzala się, rczmawiając żywo z Ro-|tak trudno... 


bertom. Nie mówili o sztuce, zi- 
pełnie blahej. ale  oxpaili 


Wysiadła, No, dworze deszcz lał 


drobne strumieniami! w metnem świetle 


szego przyjaciela — wystrzegaj się|muzykę lekką — albo 
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Dziesięć przykazań radjosiuchacza 


ganisz rzeczy 
LEONARDO DA VINCI. 


szcza takich, którzy wiele 
obiecują. Pamiętaj, że 

edbiornik, który odbiera na głośnik 
cały świat, i'tnieje tylko w teorji, 
óraż w bujnej imaginacji sprzedaw- 
cy. Jeżeli wiec nie jesteś zamożny, 
kup raczej doskonały „Detelon”, 
niż kiepski cdhioroik iamqowy. 


zby 


RADA CZWARTA. 

Jeżeli zle słyszysz audyuje, klóre 
jeszcze niedawno przez ten sam 
odbiornik odbięrułeś zupełnie do- 
brze, nie wiń o to radjostacji, lecz 
przedowszystkiem 
szukaj wady w lampie, antenie, tub 

nuziemieniu, 

względnie wyczyść kryształek ete- 
rem i szukaj w nim cierpliwie naj- 
czulszego punktu. Staraj się też z 
poznać z elementarnemi podstawa- 
ini techniki radjowej, słuchając 
pilnie „Technicznej skrzynki poez- 
towej*: Pozwoli ci to naprawiać 
drobniejsze uszkodzenia, względnie 
ustrzeże cie przed wyzyskiem nie- 
sumiennych psendo - techników, 
pasożytujących na naiwności radjo- 
słuchaczów, © 


RADA PIĄTA. 

Nie bądź nigdy „dzikim radjostu- 
chaczem” t. j. takim, który na chy- 
bi - trafi włącza głośnik lub nakła- 
da słuchawki. Radjo jest wprawdzie 
dla wszystkich—nie dla wszystkich 
jednak przeznaczona jest każda %m 
dycja. 

Przeglądaj więc pilnie programy, 
które znajdziesz w dziennikach, 
względnie słuchaj programćw, któ- 
re s4 ogłaszana codziennie przez 
speakerów radjowych — i z progra 


| mów tych 


wybieraj odpowiednie dla siebie 
audycje. 


RADA SZÓSTA. 

Jeżeli jesteś uposobiony do słu: 
chania audycji poważnej, a właśnie 
w tej chwili radjostacja nadaje 
odwrotnie 
— zallim niesłusznie i zbytecznie 


najbliższej latarni widziała, jak 
deszcz pada  skośnerqi  strugami. 
Było rzeczą niemożliwą odbyć pie- 
chotą choćby kilka kroków. Tā- 
ksówka. Królestwo  niebioskie za 
taksówkę! Na rogu Skręciło coś 
czarnego, dwie latarki błysnęły w 
oddali. Lena rzuciła się ku pojazdo 
wi, z impetem otworzyła drzwiczki, 
wsiadła... i nagle zderzyła się z dru 
ga głową, która wyłoniła się z mo- 
krej nócy w przeciwiegłych drzwioz 
kach wozu. Lena jęknęła, druga 
głowa zaklęła. l 

— Dokąd, proszę? — zapytał szo 
fer przez szybkę. 

— Proszę się zlitować — powie: 
dział obcy — Proszę mnie nie wy- 
pychać znów na mokre pustkowie. 
Proszę, niech wani pozwoli, że po- 
jadę z nią najpierw, a potem uży- 
ie taksówki w dalizyn ciągu... 

— Bardw proszę — powiedziała 
Lena trochó jeszcze skonstornowa- 
na, — Nie jadę daleko, włiea Krót- 
ka 67. 

— Ulica. Krótka G — zawołał 
obcy głos do szofera. Ale niechże 
pam, na miłość boską, zapali świa: 
tlo w wozie! 

Mała żarówka błysnęła, a obca 
glowa ustąpiła miejsca całej posta- 
ci raeżczyzny. 

— A więs Bóg choiał tego! — 
zawołał obcy zdumiony, a wiara 
w to zdawała się uszczęśliwiać go 
bardzo. 

— Ale jakże to można nosić mo- 
nokl — powiedziała Lena z wyrzu- 
tem. — Niech mi pan nie cpowiada 
o krórkowzroczności jednego oka, 
bo to wymówka. 

—— Nio jestem wcale krótkowi- 
dzem, Bawi mnie to poprostu — 
powiedział skromnie. — Oczywiś- 
nie, ża nie bade go już nosił więcej. 
rdy wybierzemy stę do tatr.. 


z EE Z Z, O R 


zitytujesz się z tego powodu, zasta- 

nów się, 46 przecież z wszelką pew 

nością właśnie to, co się 

tobie nie podoba, zachwyca innych 
radjostuchaczów. 

To, czego pragniesz, radjo nadawa 

ło godzinę tomu, lub nadawać be- 

dzie za godzinę. 


RADA SIÓDMA. 

Jeżeli jesteś mieszkańcem miasta. 
nie zazdrość radjostuchaczom - rol 
nikom tych parn godzin specjalne- 
go programu, które im „Polskie 
Radjo” co tydzień poświęca. 
Polska jest krajem wybitnie rolni- 

czym 
i m. in. od intensywnego używania 
nawozów sztucznych zależy nietyl- 
ko byt polskiego rolnika, ale i twój 
własny. 


RADA ÓSMA. 

Nie kwap się z wyłączaniem re 
djostacji miejscowej, lecz zanim 
wyruszysz na radjówy spacer po 
Europie, porównaj progamy.  Za- 
granica dawno ju? przebyła szcze- 
śliwie tę „wietrzna ospę" rađjoshi- 
chaczów. 


RADA DZIEWIĄTA 
wypływa logicznie z rad poprzed- 
nich. Obowiązkiem każdego polskie 
go radjosłuchacza, który docenia 
olbrzymie znaczenie oświatowe, kul 
turalne, wychowawoża i państwowe 
radjofonji, jest współpraca z ńią. 
Winien on 
propagować radjo w swojem oto- 

czeniu, 
zachęcać do niego przyjaci, kole- 
gów i znajomych. 


RADA DZIESIĄTA. 
Jeżeli pragniesz zrobić przyje- 
mność komuś z najbliższych, 
podaruj mu odbiornik radjowy. 
Odbiornik to dar idealny, który co- 
dziennie będzie mile przypominał 
ofiarodawece, przynosząc obdarowa 
nemu na falach radjowych muzykę, 
śpiew i żywe słowo. | (r) 


Kiedy Lena nalewała herbaty 
do filiżanek, powiedział cicho i mi 
mochodem: 

— Ma pam najpiękniejsze, najpot 
niejsze wyrazu ręce, jakie kiedykol 
wiek widziałem u kobiety... 

Powiedział i przechylił się, żeby 
ucałować te rzadkie okazy. Skut- 
kiem tego pokrywka wpadła do fi- 
liżanki, filiżanka spadła na ziemię, 
a herbata, wylała Się na obrus. Uwi- 
jal sie szybko po pokoju, chcąc 
znależć gciersczkę. Wreszcie wpadł 
na coś jasnobłękitnego i zręcznie 
wytarł tem stół i dywan. Byla to 
wyprang kombinacja Leny. kombi- 
nacja, która zwinięta w kącie oze- 
kała na wyprasowanie. 

Pozatem wieczór minęł bardzo 
harmonijnie. 

— Tak to widziałem oczami du- 
szy... Najdroższa, słodka... Tak ta 
widziałem, kiedy staliśmy jeszoze' 
wtedy w bramie — powiedział eału 
jas ja- 

— Jakże sie nazywasz? — IA- 
pytała Lena. 

— Jerzy, 2 jeśli nie znosłsz kra 
watów w kropki lub wzorków w 
prążki, proszą cię, powiedz tylko. 

Jurek był uważny i czarujący. 
Przynosili jej mydła i perfumy, 
które lubiła. Rychło odkrył jej kla 
tyczną linje podbródka lubił drob- 
ne złośliwości jak ona i namiętnie 
bawił się w gry fantastyczne, na. 
przykład między innemi w starą 
parę małżeńską. Kiedy czytał ga- 
zetę, zżymał się nagle: 

= W żadnym razie nie kupisz 
mi tego patentowanego rozcinacza! 
Nie życzę sobie tego przedmiotn 
w domu! 

Kiedy zjawiała się w bardzo wy 
dekvitownnej sukni, mawiał sn- 
rowo; 

Pawipnag ubierać sje w te wel- 


yd 


Felietony radjowe 


Sprawa bezrobocia wśród pra 
cowników umysłowych jest obec 
nie sprawą palaes., (gdyż liczba 
177.000 bozrohotnych pracówmków 
umysłowych jest zatrważajnca. A 
jednakże posady są, tylko trzeba 
umieć je wyszukać, należy jad ale 
każdej pracy, który się spotyka. 
0 tem właśnie pragnie mówić do 
radjosłuchiczów p. Kazimierz da 
btłowski w radjo dn. 14.1II c godz. 
20 45. pragnąc jednocześnie zapo 
znać ze sposobom szukania pracy 
zarobkowej. 

Znakomity krytyk p. Stanislaw 
Adamczewski w dniu 16.1I[ w prze- 
rwie koncertu symfonicznego z fil- 
harmonji warszawskiej. zabierze 
przed mikrolonem glos w feljetonie 
p. t „Rylcem i świdrem”, w któ- 
rym omówi ostatnie studja Parat- 
dowskiego i Irzykowskiego. (r) 


CIERPIENIA WOJAŻERA. 
Do firmy .Sołowiejczyk i Syn” 


przychodzi jakis  komiwojużor I 
zwraca się dó młodego człowieka. 
stojąceyo za loda: 

— Czy mógłbym 
z szefem? 

— Szet nie przyjmuje komiwoja- 
żeTów. 

— Nie bądź pan dzieckiem, 
wpuść mnie pim.. Dam panu dzie- 
sięć złotych. 

— Dziesięć złotych? Mało! Pwa- 
dzieścin. 

— Niech będzie piętnaście, 

— Dobrze. Ale nawet, jak szeł 
nie nie knni? 

— Nawet jak szef nio nie 
Masz pan piętnaście złotych. 

Młody czlowiek chtwa piniadze. 

— No, teraz juź mogę mćwić $ 
szefem? — pyta komiwojater. 

— Naturalnie. 

— Gdzie on jest? 

— Tu! Ja jestem szef!... 


sią zobaczyć 


kupi. 


MB = TYT * PT ER SREO CZY WROTE OE ZET ROSZ TEE ZE ZOT TOD OT O TOT 


a w o, 


niang suknię. Nie shee się sawsże 
kłócić m twoją matką, kiedy się 
zaziębisz. 

Lena Żyła zresztą samotnie. Tu- 
biła jego fantazje, jogo wdzick. By 
ła bardzo szczęśliwa. 

Druga strona medalu zaczęła się 
kiedy po raz trzeci byli razem w 
teatrze. Przechadzali się w foyer 
a Leny rozdawała „epitety“: 

— Oto zjawia się Klodwig Okrut. 
ny! Popatrz w ten sposób zawszo 
wyobrażałam saobiu Annsttę von 
Tharat n 

— Kobiota ta wygląda czarnją- 
co... Nie wiem wlaściwie ozego 
chcosz stale powiedział roz- 
drażniony. 

Lena natychmiast poznala ton 
glosu i zmianę. W tej chwili wzrok 
jej spotkał się ze spoj-zeniam męż- 
czyzny, który opierał się o lustro, 
w ręce miat program, a Wokół kaz 
ta ust brezdę troski. 

— Przeprwzam cię na chwile — 
powiedziała skwapliwie i podoszla 
do Robarta. 

— Lens — powiedział troche 
zdławionym głosom i mocno uścis 
nął jej dłoń. 

— Jakże sie miewasz, Robercie? 

— O, dziękują.. Właśnie myśla- 
łem o tobie. Dzie moglabyś tu roz 
dawać epitety — nowiedział i za 
śmiał sie serdacznie. 

Tens przypatrzyla mu się tylka 

— Ciosze sie bardzo, Leno. — 
powiedzieł — a... kiady „ 

Potem dal się słyszeć głos dzwon 
ka, panza skończyła się, 

— Dowidzenia 
Leng. 

Kiedy Lena wonodzita na salt, 
Jerzy żegnał się właśnie špičszni 
i serdecznie z Anneczka von Tha- 
TRU .— 


— 


— powiedzial 
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Dzhękowy KINOTEATR Dzis prezentujemy! 
„„APITO©L RA ly 


N. TAUROGA p. t. 


ŚWIAT jest PIEKNY] 


śpiewa z szelmoskim uśmiechem niezrównany pieśniarz Paryża 


MAURICE CHEVALIER 


przebojowe piosenki w języku francuskim! Bajkowa wystawa! —  Rwące trempo akcji! 


Nadprogram! Najnowsze wydarzenia z całego śwata w tygodniku CO TYDZIEŃ! 
Aktualności Paramountu! 


| Dziś premjera? Najpikantniejsza komedja sezonu! 


Nie bedziesz kuriyzaną 


P W rol. gł. Meg Lemonnier i Henri Garaí 
ul. Sienkiewicza 40 S 
Tel. 141-22 oraz fiim polski „Księżna towicka“ 


P taj key | AFRENIT” 


u p” zaopatrzyli się w losy Ż-ej kl. 

w znanej kolekturze 

M sprzedania skien : Kurt Wytrzyc, Piotrkowska 141 
| Ciągnienie już 14 marca! 

St WZ SZA ZZA "ECT 


' Choroby zwierząl 


(Speojalność — psy domowe) 
Lekors medycyny 
J weterynaryjnej. 


PIOTRKOWSKA NR. 89. = TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 
"a PRZEPISYWANIE 


z platerami, kryształami, porcelaną itp. NA MASZYNIE 


istniejący od wielu lat, w centrum MA R eż ch POWIE LA NIE 
miasta. Warunki b. korzystne. Oferty J przyjmuje Boze zał od 9 do DRUKÓW Emm 
ea «s « 
do administracji sub. „Z. Z. ë PRAE ll p. Tel. 175-177 
Leny lecznicowe. 


Sniadania 
i Kolacie 


| po 90 groszy 
| poleca Cukiernia „ŹRÓDŁO* 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Nyborwe PĄCZKI w tenie 45 qr 


ZŁOTO, SREBRO, 
k'tuterję i kwity lombardowe 


k wyŻSze 
Mazow Mirena © Fialka 
s Piotrkowska 7. 


przeprowadził się na POSZUKUJĘ słonessnoRo o 2 
p ; : h pok k i 
ul. Sienkiewicza 63, lewa olicyna Il piętm. (|9520; 1 p. v oxystym. starym 


domu. „Oferty do „Głosu* sub. 
„A. N.“ 


Variete-Dancing Dziś i eodziennie 10 atrakcyjnych numerów 
9) od godz. 5 pp. 79 od 10 w. do rana KABARET - DANCING 

„IABARIN do 3 w. gg F l V E Ge Konsumcja 1 z. — GABINETY 

Narutowicza 20, Tel.150-66 154-60 Pełny program atrakcyjny, kons. 80 gr. s obsługą Ceny konkurencyjne. ) 
© Dziś poraz = Ceny miejsc: 1II 40 gr., II 54, I 80, L. 1.- 
ostatni! ZBIeG wW asce Na I seans: dzieci 25, dla dorosł. 40 gr., 

l Hanka Ordonówna, Bog. Samborski i In. za wyjątk. lóż. 

Nadprogram: Szampańska komedja Pocz. seansów w dni powsz. 4.30, w sob. 

Kilińskiego 178. NASTĘPNY PROGRAM: SEKRET KOBIETY 3, w niedz. i św. o 2, ost. seans 9, 

n.0080000 Dziś i dni następnych! I-szy austrjacki film w Polsce! EPS TPA 


Mówicny i śpiewany po niemiecku! — djalekt wiedeński — 


Przygoda na Lido: 


ADRIA 


METRO 


Przejazd 2 


Ceny miejsc: | seans 64 i 86 gr. W rol. gł. Alired Picaver, Mora Gregor i Szóke Szakal Ceny miejsc: | soans 54 i 85 gr 


nast. III m. 85 gr., II m. 1.09, z : 4 > t. IU m, 54 gr., Il m. 85 gr. 
I m. — 1.30. Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. Passe-partouts nieważne l m. — 1.09. 
EES 
} ł tki d za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 zł; Rekiamy tekstem 
Prenumerafa kara woni Tonnag 60, za ot szoa z Ugłoszenia redakcy;nym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżania miejsc 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1 50 
— NN NN, 0,0 Poszukiwanie pracy 5 gr. za iż ta wew p zł. 1.20. Ei ag zap k a bh d py zed dy 12 sł. > 
k szenia zamiejscowe obliczane są o ożej, firm zagr. o. Za oszenia tabalaryczne lub fantas. dodat 
BRoURÓW redakeja nie zwraca. 30%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. Reklamy w dodatku ilustrowanym sa 1 am. kwadratowy 1 sh 


Redaktor: £ugenjusz Kronman. Za Wydawniotwo odp. Bugenj uez Kronman., Pasa“, wydawnioza ep. z ogr. odp. W drukarni własnej Piokrkowaka 101 


